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Thorez krytykuje
V Republikę

Na rozpoczętym w środę w 
jvry pod Paryżem zjeżdzie 
Francuskiej Partaii Komuni­
stycznej sekretarz generalny 
FPK — Maurice Thorez pod­
dał ostrej krytyce całokształt 
polityki V Republiki.

10-lecie spółdzielni 
inwalidów

Poznań 
piątek 

26

Party jno — rządowa 
delegacja Bułgarii

WIELKOPOLSKI
Rok XV Wydanie AB Cena 50 gr

czerwca
1959

Nr 150 (4788)

Odnaleziono kilka sztandarów

przybiła wczoraj do Polski

Spółdzielczość inwalidzka ob 
chodzi w tym roku 10-lecie 
istnienia i działalności. W naj 
bliższych dniach rozpoczynają 
się obchody związane z tym 
jubileuszem.

Francja nie rezygnuje
Jacąues Soustelle, francuski 

minister Sahary i spraw ato­
mowych oznajmił, że Francja 
nie zamierza „wyrzec się swe­
go prawa do przeprowadzenia 
prób z bronią atomową”

Akcja letnia ZMS
Akcja letnia zorganizowana 

przez ZMS ma w bież, roku o 
wiele szerszy zasięg niż w la­
tach poprzednich. W roku 1958 
skorzystało z niej 8 tys. mło­
dzieży, natomiast w bież, roku 
obejmie ona około 39 tys. 
chłopców i dziewcząt.

oddziałów walczących w 1939 roku
Żołnierze kampanii wrześniowej 

nadal prowadzą poszukiwania
WARSZAWA (PAP)

Akcja poszukiwania ukrytych sztandarów z kampanii 
wrześniowej, wznowiona przez Muzeum Wojska Polskie- 
g& na początku maja, w krótkim czasie dała niespodzie-
Vane rezultaty.

W ciągu niespełna 
dni udało się odnaleźć 
darów, a mianowicie:

5 tygo-
6 sztan-
1 pułku

szwoleżerów, 5 i 8 pułku arty­
lerii lekkiej, 6 pułku strzelców 
konnych i 13 dywizjonu arty­
lerii (znajdują się już one w 
muzeum) oraz zamurowany w 
jednym z budynków Białej 
Podlaskiej sztandar 83 pp, któ

Gaz szaleje w Dąbrowie
Trudna walka z groźnym żywiołem

— Halo! Dąbrowa? Gdzie 
inożna znaleźć dyrektora Bo­
rowskiego?

— Łączę z szybem.
W słuchawce telefonicznej 

zadźwięczał wysoki ton szumu. 
W tej formie kable i wzmac­
niacze przekazały ogłuszający 
ryk ulatującego w powietrze 
gazu ziemnego, który przed 
ośmioma dniami wyrwał się z 
jednego z szybów poszukiwaw 
czych w powiecie Dąbrowa 
Tarnowska i od tego czasu bi­
je w górę w ilości około 800 
metrów sześciennych na mi­
nutę.

Dyrektor Jan Borowski z 
Ministerstwa Górnictwa i E- 
nergetyki niewiele ma czasu 
na rozmowę. Przygotowywa­
ny jest obecnie generalny 
atak na nieopanowany do­
tychczas odwiert. Dokona­
na będzie próba zamknię­
cia szybu tzw. objemką. Jest 
to pewien rodzaj „kaptura” 
z otwieraną zasuwą. Gdy za­
kłada się go i umacnia na 
otworze z ulatującym gazem 
— zasuwa jest otwarta. Do­
piero po odpowiednim umo­
cowaniu można przystąpić 
do jej zamykania.
Wiertnicy mają wiele spo­

sobów opanowania rozszalałe­
go żywiołu i po niepowodze­
niu jednej próby będą podej­
mowali inne. Najważniejsza 
jest ostrożność i działanie po 
dobrym przygotowaniu.

Wypadek w Dąbrowie Tar­
nowskiej nastąpił w zupełnie 
innych warunkach, niż nie­
dawny wybuch w szybie pod 
Lubaczowem. Tam, wskutek 
nieszczelności zaworu, wydoby 
dający się wraz z gazem pia- 
Sek przepiłował część głowicy 
Zamykającej gotowy już szyb. 
Wymiana tej głowicy była 
sprawą bardzo ciężką, ale o- 
becny wypadek jest jeszcze 
trudniejszy.

Pod Dąbrową Tarnowską 
Raz wyrwał się z szybu w cza­
sie tzw. cementowania. W wy­
wiercony otwór, wypełniony

stale płuczką, aby nie dopu­
ścić do wylatywania gazu — 
wpuszcza się wtedy drugą, szer 
szą kolumnę rur, którą wtło­
czony pod dużym ciśnieniem 
cement wiąże na stałe ze ska­
łami szybu. Właśnie w czasie 
tego cementowania wyrwał się 
gaz i bije teraz między rurą 
szerszą i węższą.

(AR)

X sesja 
Rady Narodowej 

m. Poznania
(Inf. wł.)
W Nowym Ratuszu 29 bm. 

o godz. 10 rozpocznie się 
dwudniowa sesja Rady Na­
rodowej m. Poznania. W 
proponowanym porządku 
obrad omówienie działalno­
ści kulturalnej w mieście, 
w drugim zaś dniu — ocena 
działalności ekonomicznej 
Dzielnicowych Rad Naro­
dowych i ich organów, (na)

ry w najbliższym czasie zosta 
nie wydobyty z ukrycia. Odna 
lezione zostały także płomień 
do trąbki 58 pp, grot sztanda­
rowy stołecznego batalionu pie 
choty, proporzec 36 pp Legii 
Akademickiej, znak strzelec­
ki- 27 dywizji piechoty oraz 
środkowa część sztandaru 
prawdopodobnie 38 pp.

Dużą pomoc w7 odnalezie­
niu sztandarów okazali byli 
żołnierze kampanii wrześnio 
wej, udzielając dyrekcji mu 
zeum wiele cennych infor­
macji. Niezmiernie cenny o- 
kazał się spis ukrytych sztan 
darów, udostępniony muze­
um przez byłego pracownika 
muzeum instytutu im. gen. 
Sikorskiego w Szkocji—RZY 
CZYCKIEGO. Akcją poszu­
kiwania zainteresowane jest 
całe społeczeństwo, o czym 
świadczą liczne listy napły­
wające do muzeum.
Brak jest jeszcze wiadomo­

ści o ponad 100 sztandarach, 
z których większość prawdo­
podobnie niszczeje w ukryciu, 
o ile nie uległa już całkowite­
mu zniszczeniu. Tym bardziej 
ważne jest, by jak najszybciej 
je odnaleźć.

Obecnie w zbiorach Muze­
um WP znajduje się 50 sztan­
darów bojowych z września, a 
w muzeum instytutu im. gen.
Sikorskiego w Szkocji — 
40.

ok.

Nieurodzaj 
Da jagody 

warszawa (pap) 
Od kilku dni trwa w lasach 
ór czarnych jagód. W roku 

gżącym zbiera się ich naj- 
^ęcej w lasach środkowej 
polski, głównie w wojewódz- 
wie kieleckim. Całkowity za- 

°d spotkał natomiast zbiera­
my. którzy udali się do lasów 
województw: krakowskiego, 
"Wrocławskiego, zielonogórskie 
t ' szfZ€Cióskiego. gdzie wsku 

wiosennych przymrozków, 
a Później długotrwałej suszy 
jagody pokazały się w mini­
malnych ilościach.

PIĄTKOWSKI ZWYCIĘŻA 
CONSOLINIEGO

Na międzynarodowym mityn 
gu lekkoatletycznym w Pary­
żu rekordzista świata Piątków 
ski wygrał rzut dyskiem wy­
nikiem 57,77 m przed Włochem 
Consolinim — 54,45 m.
TEL AVIV — ŁÓDŹ 1:1 (1:0)

Rozegrane 24 bm. w Łodzi 
spotkanie reprezentacji piłkar­
skiej Izraela, występującej 
pod firmą Tel Avivu z reprezen 
tacją Łodzi, pod której szyl­
dem grała druga reprezentacja 
Polski, zakończyło się wyni­
kiem remisowym 1:1 (l:0>.

SKONECKI PRZEGRYWA
W drugiej rundzie gry poje­

dynczej mężczyzn na między­
narodowym turnieju teniso­
wym w Wimbledonie wyelimi­
nowany został Polak Skonec- 
ki. Nasz reprezentant przegrał 
z utalentowanym Amerykani­
nem Mac Kay — 4:6, 3:6, 6:3, 
1:6.
REKORD PIĄTKOWSKIEGO 

ZATWIERDZONY
Centralne Kolegium Sędziów 

PZLA zatwierdziło na. swym 
ostatnim posiedzeniu pięć no­
wych rekordów Polski. Są .to. 
rzut dyskiem — 59.91 — Piąt­
kowski. trójskok — 16.44 — 
Malcherczyk. pchnięcie kulą— 
1746 — Sosgórnik. 200 m 
<>0’9 _ Foik, trójbój kobiet — 
2,508 pkt. — Bibrowa.

Pierwsi delegaci 
już w drodze 
na festiwal wiedeński

'IEDEN (PAP)
W około 130 krajach świa­

ta młodzież przygotowuje się 
obecnie do VII Festiwalu Mło 
dzieży i Studentów, który za 
miesiąc rozpocznie się w sto­
licy Austrii.

17 tysięcy młodych ludzi 
ze wszystkich części naszego 
globu spotka się w Wiedniu 
26 lipca, by na kilkuset im­
prezach oraz niezliczonych. 
spotkaniach, które trwać bę 
dą do 4 sierpnia, pokazać 
światu, że młode pokolenie 
jest za przyjaźnią i pokojem.

Na festiwalu reprezento­
wane będą wszystkie kraje 
socjalistyczne. Do Wiednia 
przybędą także delegaci z 20 
krajów Ameryki Łacińskiej. 
W Indiach, Japonii, Iraku i 
innych państwach Azji, mło­
dzież przygotowuje się dc im 
prez festiwalowych. Delega­
cje Indonezji i Australii znaj
dują się już w drodze 
Wiednia.

do

Ciągniki POM-owskie 
dla kółek rolniczych

WARSZ4WA (PAP)
W najbliższym czasie podsta 

wowa część ciągników i ma­
szyn — przeznaczonych dla go 
spodarstw chłopskich — znaj­
dzie się w rękach kółek rolni­
czych. Państwowe ośrodki maT. 
szynowe wykonywać będą w 
coraz większym stopniu re­
monty chłopskiego sprzętu roi 
niczego.

Ministerstwo Rolnictwa usta 
liło, że jeszcze w IV kwartale 
br. ośrodki maszynowe przeka- 
żą odpłatnie kółkom rolniczym 
5 tys. ciągników.

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i rzą 
du Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej wczoraj przybyła do 
Polski delegacja partyjno-rzą- 
dowa Ludowej Republiki Buł­
garii.

W skład delegacji partymo- 
rządowej Ludowej Republiki 
Bułgarii, której przewodniczy 
I sekretarz Komitetu Central­
nego BPK i członek Prezy­
dium Zgromadzenia Ludowego 
LRB — Todor Żiwkow, wcho­
dzą: Anton Jugow — członek 
Biura Politycznego KC BPK i 
przewodniczący Rady Mini­
strów LRB, Bojan Bałgaranow 
— członek Biura Politycznego 
KC BPK i sekretarz KC BPK, 
Karlo Lukasów — członek Ko 
mitetu Centralnego BPK i mi-

nister spraw zagranicznych’ 
LRB, Radi Najdenow — czło­
nek Prezydium Bułgarskiego 
Ludowego Związku Chłopskie 
go i minister sprawiedliwości 
LRB, Iwan Primow — zastęp­
ca członka KC BPK i minister 
rolnictwa i lasów LRB oraz 
Christo Boew — ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
LRB w Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

Delegacji towarzyszą dorad­
cy i współpracownicy.

NArZK^^^-uciK

Zdjęcie górne: tak wyglądał port szczeciński bezpośrednio 
po wyzwoleniu.

Zdjęcie dolne: port szczeciński — dziś.
CAF — fot. Wdowiński

Z inicjatywy PAN

Naukowcy i praktycy rolnictwa 
obradują w Poznaniu

(Inf. wl.)
Z inicjatywy Polskiej Aka­

demii Nauk rozpoczęła się 
wczoraj w Poznaniu (sala Do 
mu Drukarza, ul. Inżynierska) 
dwudniowa sesja naukowa,

Naukowcy polscy
na Spitsbergenie 
wznowili pracę

WARSZAWA (PAP)
Jak wynika z depeszy nade­

słanej ze Spitsbergenu do Ko­
misji Międzynarodowego Roku 
Geofizycznego PAN przez doc. 
Stanisława Siedleckiego, nau­
kowcy nasi ukończyli prace 
nad urządzeniem bazy wypra­
wy, montażem aparatury, a nie 
którzy spośród nich, jak gla­
cjolodzy i grupa fotograme­
tryczna, rozpoczęli już obser­
wacje w terenie.

Surowa północna zima nie 
poczyniła większych szkód w 
budynkach stacyjnych. Maszt 
anteny radiowej stał nienaru­
szony i po uruchomieniu agre­
gatów nawiązane zostało połą 
czenie radiowe z krajem.

Wszyscy uczestnicy wypra­
wy czują się doskonale t z e- 
nergią przystąpili do pracy.

poświęcona hodowli i uprawie 
polowej roślin pastewnych. 
Na sesję zostali zaproszeni 
również praktycy ze wszyst­
kich typów gospodarstw rol­
nych. Chodzi bowiem o skon­
frontowanie ważniejszych wy­
ników badań naukowych z po­
glądami rolników prowadzą­
cych praktyczne doświadcze­
nia.

Celem sesji jest przedysku­
towanie zagadnienia i ustale­
nie* długofalowych planów roz 
woju produkcji pasz, co łączy 
się ściśle z założeniami wzro­
stu pogłowia bydła, wytyczo­
nymi na III Zjeżdzie partii.

W dniach 27, 28 i 29 czerwca 
br. uczestnicy sesji zapoznają
się z pracami ośrodków do-
świadczainych w Przebędowie, 
Baborówku, Gorzowie Wlkp., 
Wielichowie, Swojcu i Lasko- 
wicach. (kj)

Postęp techniczny 
tematem 

plenum KC KPZR 
MOSKWA (PAP) 
Pierwszy sekretarz KC 

KPZR N. Chruszczów otwo 
rzył w środę plenum KC
Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego. Na 
porządku dziennym — pra­
ce organizacji partyjnych i 
radzieckich oraz rad gospo 
dar ki narodowej w dziedzi­
nie wykonania uchwał XXI 
Zjazdu KPZR w sprawach 
postępu technicznego w 
przemyśle i budownictwie 
dla dalszego rozszerzenia i 
ulepszenia jakości produk­
cji oraz obniżenia jej kosz­
tów7.

Zakłady „Tasko“ 
wykonały plan półroczny

Na listę zakładów, które za­
meldowały o przedterminowym 
wykonaniu półrocznych zadań 
produkcyjnych wpisały się 
również zakłady podległe Zjed
noczeniu Przemysłu 
Kolejowego „Tasko’’.

Srebrne nakrycia
z Legnicy

WROCŁAW (PAP) 
Załoga Legnickiej

Taboru 
(PAP)

Fabryki
Platerów dostarcza miesięcznie 
ponad 20 tys. kompletów na­
kryć nierdzewnych i około 30 
tys. aluminiowych. Stanowi to 
przeszło 20 proc, wszystkich 
tego rodzaju wyrobów w kra­
ju.

W najbliższym czasie fabry­
ka jeszcze bardziej zwiększy 
produkcję, dostarczając na ry 
nek również kilka nowych wzo 
rów. Na ukończeniu są już 
przygotowania do produkcji 
bardzo efektownego kompletu 
nierdzewnego i po raz pierw­
szy — nakryć srebrnych. Te o-
statnie będą za kilka 
cy już podstawowym 
mentem w legnickiej

miesię- 
asorty- 

fabryce.

Harcerze 
usypią kopiec 
na Polach Grunwaldu

OLSZTYN (PAP)
Olsztyńscy harcerze wystą­

pili z inicjatywą usypania na 
Polach Grunwaldu, na miej­
scu pierwszego stanowiska do­
wodzenia Władysława Jagiełły, 
kilkumetrowej wysokości kop­
ca. W celu ustalenia miejsca 
przyszłego kopca Społeczny 
Komitet Grunwaldzki w Ol­
sztynie i komenda warmińsko- 
mazurskiej chorągwi ZHP za­
prosiła do Olsztyna wybitnego 
znawcę historii bitwy pod 
Grunwaldem, prof. dr Stefana 
Kuczyńskiego.

Opinie biegłych o zarażonei wątrobie
W procesie M. Urbanowskiego i współoskarżouych (patrz 

„Kronika sądowa” na str. 3) wieczorem składali opinię bie­
gli, zdaniem których, spożycie wątroby zarażonej bąblowcem 
praktycznie nie jest szkodliwe dla organizmu człowieka. Lu­
dzie mogą się natomiast zarazić bąblowicą pośrednio — od 
zwierząt (będących tzw. żywicielami bąblowca); stąd też 
niedopuszczalne jest np. karmienie lisów czy psów wątrobą 
zawierającą zarazki tych pasożytów, (ak)



Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. naczel­
nego i kierownik działu publi­
cystyki — Fug- »z Kitssnaanii, 
sekretarz redakcji — Wiesław 
Porzycki, kierownik działu' in­
formacji — Marian Flejsiero- 
wicz, kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.
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T ipicc. Armia Polska i 

wraz z Armią Czerwo- = 
ną przekroczyła Bug i do- | 
tarła do Chełma. Miasto 5 
staje się tymczasową sie- E 
dzibą Polskiego Komitetu g 
Wyzwolenia Narodowego, H 
który został powołany do § 
życia 21 lipca przez pod- = 
ziemną, Krajową Radę Na- E 
rodową w Warszawie. Już E 
następnego dnia, po ukon- E 
statuowaniu się, Komitet = 
Mydał manifest do narodu. =

1 sierpnia między godz. 16 = 
a 17 w’ Warszawie wybuch- 2 
ło powstanie. Ze stolicy nad E 
chodzą różne niesprawdzo- = 
ne wieści. Jedno jest pew- | 
ne — Warszawa znów w o- = 
gniu i krwi.

*
Zgodnie z zapowiedzią = 

Manifestu Lipcowego — 5 
PKWN wydał 6 września S 
dekret o wprowadzeniu re- = 
formy rolnej. Oczekiwana E 
od dawna przez chłopów re = 
forma, napotyka opór reak- E 
cji. Mnożą się mordy zza w? = 
gła na działaczach chłop- E 
skich i robotniczych, którzy E 
parcelują ziemię. A jednak = 
wszędzie widnieje hasło: — = 
„Nim przyjdzie zima, chłop = 
ziemię otrzyma”.* I

Wstrząsające wrażenie w = 
kraju i za granicą wywiera | 
proces, który rozpoczął się = 
2 listopada w sali Domu Żoł | 
nierza w Lublinie. Na ła- 5 
wie oskarżonych zasiadają = 
oprawcy z Majdanka. Oskar = 
ża m. in. prokurator dr Sa- E 
wieki. =* 1

Z Lublina donoszą, że = 
zgodnie z faktycznymi swy- = 
mi funkcjami, PKWN prze- E 
kształcił się na progu no- E 
wego roku w Tymczasowy “ 
Rząd Rzeczypospolitej Pol- = 
skiej. Rząd pracuje nadal w E 
gmachu przy ul. Spokojnej. =

(API-F) 
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NOWY JORK (PAP)
W jednym ze szpitali nowo­

jorskich lekarze zastosowali 
interesujący eksperyment na 
sercu ciężko chorego pacjenta, 
łącząc je z małym aparatem 
wysyłającym bodźce elektrycz 
ne, które pobudzają serce do 
działania.

Pacjent ma 65 lat i nazywa 
się Herman Nisonoff. W małej 
walizeczce, która zmieści się 
w kieszeni sportowej marynar 
ki, nosii on aparat elektrono­
wy ważący około kilograma. 
Przewody tego aparatu wpro­
wadzone są do jego żyły szyj­
nej. Nadaje on bodźce o napię­
ciu 2 do 3 woltów co minutę. 
Bodźce te są zbyt słabe, aby 
oddziaływać na serce funkcjo­
nujące normalnie. Z chwilą 
jednak, gdy serce słabnie są 
one dostatecznie silne, any po­
budzić je do normalnego dzia­
łania.

Jak oświadczył dr Seymour 
Furman, naczelny chirurg szpi 
tala Montefiore, aparat dostar

Za dwa tygodnie żniwa
„Głos“ rozmawia ze „specami11 o plonach

Jakie będą tegoroczne plony 
zbóż? Wyższe czy niższe od 
zeszłorocznych? Gdzie i jakie 
szkody poczyniła susza? Takie 
i tym podobne pytania sta­
wiają sobie mieszkańcy miast, 
miasteczek i wsi. Za pośred­
nictwem listów i do nas docie­
rają tego rodzaju pytania. 
Niezwykle trudno dać zdecy­
dowaną odpowiedź. Stan ro­
ślin uprawnych jest bowiem 
w poszczególnych okolicach 
naszego regionu bardzo zróż­
nicowany.

Łatwiej było o taką odpo­
wiedź vrzed dwoma miesiąca­
mi, w końcu kwietnia i na po 
czątku maja, kiedy dzięki 
wczesnej wiośnie i sprzyjają­
cym warunkom atmosferycz­
nym, wszystkie zboża zapo­
wiadały się wspaniale.- Póź­
niej przyszły chłodne dni i 
długotrwała posucha, co 0- 
gromnie skomplikowało sytu­
ację na polach. Chcąc unik­
nąć pomyłki w ocenie tej sy-

DE GAULLE
POD SOLFERINO

W środę prezydent Francji 
gen. de Gaulle bawiący z ofi­
cjalną wizytą we Włoszech, 
zwiedził w towarzystwie pre­
zydenta Włoch Gronehiego 
pole historycznej bitwy pod 
Solferino.

SUM WAGI 220 KG
Rybacy turkmeńscy złowili 

siecią w Amu-Darii suma nie­
spotykanej wielkości. Ryba - 
olbrzym miała prawie 3 ni dłu 
gości i ważyła 220 kg.

FERMA WĘŻY
W Kenii powstać ma w;eTki 

ośrodek hodowli wężów, posia 
dający różne gatunki jadowi­
tych gadów. Specjalne labo­
ratorium naukowe zajmować 
się będzie pobieraniem i bada­
niem jadu wężowego.

OPERACJA
MARYLIN MONROE...

Holywoodzka gwiazda pierw 
szej wielkości — Marylin Mon 
roe przeszła w jednym ze szpi 
tali nowojorskich operacyjny 
zabieg natury ginekologicznej. 
Marylin Monroe i jej małżo­
nek od dłuższego już czasu 
pragną mieć dzieci. Na nie­
szczęście, jak dotychczas ciąże 
Marylin kończyły się poronie­
niami.

Elektryczny pomocnik serca 
utrzymuje człowieka przy życiu

cza ilość prądu zaledwie wy­
starczającą dla żaróweczki w 
latarce elektrycznej, dostatecz 
ną jednak do utrzymania czło 
wieka przy życiu.

Nisonoff czuje się dobrze i 
ma namiar powrócić do pracy. 
Zdaniem lekarzy, ten czło­
wiek niedawno umierający po 
siada obecnie 90 procent zdol­
ności do pracy.

Rekordowa cena 
obrazu Rubensa

LONDYN (PAP)
W środę na licytacji w Lon­

dynie angielski antykwariusz 
Leonard Koetzer kupił obraz 
Rubensa „Pokłon trzech kró­
li” za 275 tysięcy funtów.

Cena, jaką zapłacił Koetzer 
— który najprawdopodobniej 
występował w imieniu jakie­
goś prywatnego nabywcy — 
jest największa, jaką Kiedy­
kolwiek zapłacono na licyta­
cji za jeden obraz. 

tuacji w chwili obecnej, zwró­
ciliśmy się do inżyniera Jerze­
go Szukalskiego, wojewódz­
kiego inspektora Państwowej 
Inspekcji Plonów z następu­
jącym pytaniem:

— Jak zdaniem Pana kształ 
tować się będą 10 Wielkopol- 
sce tegoroczne zbiory zbóż?

— Mówiąc ogólnie o zbo­
żach ozimych w całym wo­
jewództwie wydadzą one 
chyba plony dobre, nie gor­
sze od zeszłorocznych. Szcze­
gólnie żyto powinno dopisać. 
Jęczmień ozimy i rzepak 
plonować będzie lepiej niż w 
zeszłym roku. Susza spowo­
duje na pewno, chociaż nie­
znaczną, zniżkę plonów jęcz­
mienia jarego. W sumie woj.

poznańskie powinno się u- 
trzymać w 4 głównych zbo­
żach razem wziętych na po­
ziomie 1958 roku. (16,5 q ha). 
Tę ooinię potwierdza rów­

nież kierownik oddziału ..pro­
dukcji roślinnej Wydziału 
Rolnictwa Prezydium WRN, 
inż. Dominas. fachowcy odRadioteleskop z 90-melrowć{ 
antenq

NOWY JORK (PAP)
Ogromny radioteleskop, któ­

ry teoretycznie biorąc pozwoli 
astronomom wniknąć w prze­
strzeń na odległość 38 miliar­
dów lat świetlnych tj. — dy­
stans miliard miliardów razy 
większy niż odległość od Zie­
mi do Księżyca powstaje w jed 
nej z dolin w górach Virginii 
zachodniej (USA).

Radioteleskop ten, konstru­
owany przez marynarkę Sta­
rów Zjednoczonych, ma być 
największy w świecie.

Promień anteny, która bę­
dzie odbierać sygnały radio­
we wysyłane przez gwiazdy i 
planety, wyniesie 90 metrów. 

Obecnie konar ten zasłaniał siedzącym na waliz­
kach środkowy pas rozgwieżdżonego nieba, po którym 

! małe chmurki żeglowały w dość dużych odstępach, 
za to żwawo.tak, jak gdyby tam w górze wiatr dął 
znacznie silniejszy niż przy ziemi. Ilekroć taki pły­
nący na północ obłoczek przeciął drogę księżycowi 
i nakrył go chwilowo jak rierzyną, ściemniało się 
w Dąbrowie Wisielców. Natychmiast też wypełzał 
skądś strach, kochanek mroków i zimnymi mackami 
oplatał serca ludzkie, te czulsze, wrażliwsze, bojaź- 
liwsze. !

Jakub Curr nie znał trwogi dotychczas, toteż ni^ 
mógł pojąć powodów nagłego smutku, który przy­
tłoczył go niewidzialnymi głazami. Nie rozumiał też 
przyczyn uczucia osamotńienia tak przygnębiającego, 
że ulgę przynosiło mu nawet sąsiedztwo polskiego 
„przybłędy z północy”, którego nie cierpiał i zlikwi­
dować zamierzał, kiedy tutaj jechali dzisiejszej nocy.

— To ładnie z pańskiej strony, panie Królik — 
rzekł podczas jednego z tych zaciemnień księżyca i 
silniejszych przypływów depresji psychicznej, — to 
bardzo ładnie, że zdecydował się pan dotrzymywać 
mi towarzystwa.

— Skoro dla towarzystwa dał się przysłowiowy cy­
gan powiesić, to niżej podpisany przedstawiciel cy­
ganerii nowojorskiej próbuje być podobnie towarzyski 
w osławionej Dąbrowie Wisielców... Zresztą powrót 
stąd samopas miałbym utrudniony. Pan potrzebuje

— 250 —
„Cadillaca” dla siebie, a innych aut tu nie widzę, 
choć je czuję przy niektórych podmuchach wiatru, 
o dziwo!

— To naprawdę dziwne. Bowiem świeżego powie­
trza na tym półwyspie miesiącami nie zatruwa ża­
den samochód! Tymczasem dzisiaj, zaledwie przy; 
jechaliśmy do Dąbrowy Wisielców, poczułem w niej 
takie wyziewy, jakie zostawiają po sobie stare gru- 
choty osobowe i ciężarowe, które już mocno spalają 
oliwę. Sądziłem, że to porywacze przyjechali tu przed 
nami. I że umyślnie wzięli z sobą jako drugi wóz, roz­
klekotaną jalopy, żeby przewrócić ją potem w poprzek 
szosy i podpalić, dla zatarasowania drogi ewentual­
nemu pościgowi, a z łupem uciec w lepszym aucie.

Nie, panie Curr. Oni woleli drogę wodną, jak 
przewidywałem. Słyszeliśmy też przed chwilą warkot 
małej motorówki, jaką Darius odpłynął.

— Co pan powiedział! Darius? — krzyknął Jakub 
Curr, zrywając się na równe nogi. — Czy pan rna 
jaki dowód, lub pewność, że to był Darius Drumau’

- Pewność co do przeforsowania swej opinii 0 
kliencie posiadają tylko urzędy podatkowe i zakłady 
pogrzebowe. Wszelkie inne instytucje i osoby brodzą 
po pępek w przeróżnych wątpliwościach, nie mówiąc 
już o niepewności jutra w erze atomowej.

;— Panie, ja nie mam teraz cierpliwości na słu­
chanie ogólników!

— Dobrze, już przechodzę do konkretnego wypad* 
ku. Wzrost i barczystą sylwetkę ma zakapturzony 
klanista taką samą, jak Darius Druman.

— I jak tysiące innych dryblasów w naszym P°" 
wiecie — dorzucił popędliwy plantator. — A więk­
szość mężczyzn dużych miewa niski głos.

— Głos głosowi nie dorówna. Dzięki nadużywaniu 
nikotyny ja mam podobno tenor cokolwieczek mniej 
aksamitny niż nieboszczyk Caruso...

(C. d. n.)

produkcji roślinnej Wojewoda 
kiego Zarządu PGR i Woje­
wódzkiego Związku Kółek Roi 
niczych, a swą wypowiedź wi­
ceprezes Wojewódzkiego Zwią 
zku Spółdzielni Produkcyj­
nych, Jan Sikora zawarł w 
następujących słowach:

— Zboża ozime na moc­
nych glebach stoją bardzo 
dobrze, na słabszych gorzej. 
Jeśli chodzi o ziemniaki, to 
na obszarach pól spółdziel­
czych powinny przynieść 
plony wyższe od zeszłorocz­
nych.
Stan zbóż, jak się rzekło, 

jest w różnych okolicach na­
szego województwa różny. W 
PGR Gościeszyn, na ziemi V 
i VI klasy żyto wyrosło na 2 
metry, (patrz zdjęcie) a kłosy 
posiadają 60—80 dorodnych 
ziaren. Kierownik tego gospo­
darstwa inż. Jan Sawicki, 
spodziewa się co najmniej 25 
kwintali z hektara.

Co do suszy, warto zanoto­
wać spostrzeżenia i ustalenia 
mgr. Szczerbackiego z poznań­
skiej Stacji Meteorologicznej, 
który podał nam. że na tere­
nie Wielkopolski mieliśmy w 
maju 1 czerwcu br. od 10 do 
30 milimetrów opadów, pod­
czas gdy średnia wieloletnia 
dla tych dwóch miesięcy wa­
ha sie w granicach od 50 do 
60 milimetrów'. W najbliższych 
tygodniach nie przewiduje się 
większych opadów.

Rozmawiał:
Kazimierz Jaźwieeki

Inwazja 
samochodów-mikrusów 
w Europie

LONDYN (PAP)
Po Niemczech, Francji, Wło 

szech j innych krajach także 
Wielka Brytania przystępuje 
do masowej produkcji samo­
chodów małolitrażowych.

Nowy mikrosamochód angiel 
ski nazywa się „Mini-minor” 
i według „Daily Mail” ma być 
jednym z najnowocześniej­
szych w świecie samochodów 
tej klasy. Pierwsze „Mini-Mi- 
nory” zejdą z taśmy za dwa 
miesiące. Ich prędkość maksy 
malna wynosi 110 km na go­
dzinę. Kosztować będą (w An­
glii) 500 funtów.

Ograniczanie podatków 
w Związku Radzieckim

MOSKWA (PAP)
Na mocy uchwały Prezy­

dium Rady Naj-wyższej ZSRR 
z dnia 12 bm. wszystkie przed 
siębiorstwa, instytucje, orga­
nizacje państwowe oraz spo­
łeczne zwolnione zostały od 
płacenia podatków z tytułu u- 
żytkowania budynków.

Zniesiony został również po­
datek ściągany dotychczas od 
właścicieli rowerów. Uchwała 
znosi też podatek od renty 
gruntowej.

Widok ogólny Huty im. Kim Czaka w Koreańskiej 
Republice Ludowo-Demokratycznej, odbudowanej, ze ^nisz. 
czeń wojennych.

Fot. „Głos”

Sprawa nierozwiązana
W rocznicę wybuchu wojny koreańskiej
IV a cmentarzu wojskowym w Warszawie, w kwaterze ho- 
-1 ’ norowej wzniesiono niedawno skromny pomnik nad 

bratnią mogiłą 3 młodych oficerów Wojska Polskiego, którzy 
zginęli w r. 1955 w katastrofie lotniczej, w odległej od nas 
blisko 12 tysięcy km Korei. Byli to przedstawiciele Neutral­
nej Komisji Nadzoru nad wykonaniem warunków rozejmu, 
której, obok Czechosłowacji, Szwecji i Szwajcarii — człon­
kiem jest Polska. Zginęli podczas pełnienia obowiązków służ­
bowych na terenie Korei południowej. Oddali swe życie 
sprawie zachowania pokoju na Dalekim Wschodzie, po za­
kończeniu 3-letniej, dramatycznej wojny koreańskiej, która 
wybuchła równo 9 lat temu, w dniu 25 czerwca 1950 r.

Dwa miesiące po wypadku z poi 
skimi członkami Komisji Nadzo­
ru, zginął znów w katastrofie sa- 
mochodowej inny członek Komi­
sji — oficer szwedzki. Przedtem 
jeszcze do siedziby sztabu Komi­
sji w Kunsón wrzucone zostały 3 
bomby. Po tych prowokacjach ze 
strony lisynmanowców i ich ame­
rykańskich protektorów, grupy 
inspekcyjne Komisji Nadzoru zo­
stały w ogóle usunięte z Korei po 
ludniowej. W ten sposób Komisja, 
najwidoczniej niewygodna — dla 
strony południowej, przestała dzia 
lać.

W ciągu 6 lat, trwającego rozej- 
mu, warunki jego były stale gwał­
cone. Nie zrealizowano więc po­
stanowienia Konferencji Genew­
skiej z r. 19-54 o pokojowym zjed­
noczeniu kraju. Pogwałcono posła 
nowienia w sprawie jeńców wojen­
nych. Najpoważniejszym jednak 
naruszeniem postanowienia rozej- 
mu jest stworzenie w południowej 
części Korei potężnej bazy wojsko 
wej zaopatrzonej w broń jądrową. 
Rozejmowe postanowienia zabra­
niają wwożenia do Korei broni z 
zewnątrz, lokowania w tym kraju 
nowych kontyngentów wojsk ob­
cych, przygotowań do wznowienia 
wojny. Doglądanie, aby postano­
wienia te były przestrzegane w 
praktyce, należało do zadań neu­
tralnej Komisji Nadzoru.

Tymczasem, do Seulu przeniesio­
ne zostało z Tokio dowództwo 
wojsk amerykańskich na Dalekim 
Wschodzie i jednocześnie rozpoczę 
ta się reorganizacja armiii amery­
kańskiej w Korei i armii lisyn- 
manowskiej, przekształcająca sze­
reg dywizji tych armii w dywizje 
atomowe. Rozpoczął się niekontro­
lowany wwóz wyrzutni oraz poci­
sków atomowych i wodorowych. 
Zjawiły się w dużych ilościach ra­
kiety typu „Honnest John”, „Ma­
tador” i inne. Armia lisynmanow- 
ska rozbudowana została z 16 dy­
wizji do 31. Na granicy z Koreą 
Ludową przeprowadzane są pro­
wokacyjne manewry atomowe, o 
których amerykańska agencja „U- 
nited Press International” donosi 
w korespondencji z Seulu, że woj 
ska w Korei południowej są goto­

we w ciągu 30 minut znieść z poi 
wierzchni ziemi każdy punkt geo- 
graficzny Korei północnej.

Jak wiadomo, ochotnicze wojska 
chińskie jeszcze w roku ubiegłym 
opuściły teren Korei Ludowej, A, 
pele rządu Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej do rządu 
Li Syn-mana o wycofanie wojsk 
obcych również z Korei południo­
wej i o stworzenie warunków do 
rokowań o zjednoczenie kraju - 
pozostały bez echa. Po zlikwidowa 
niu tragedii wojny bratobójczej 
istnieje tam nadal ognisko niepo- 
koju, zagrażające całemu Daleki’- 
mu Wschodowi. Amerykanie w ko 
rei nadal kierują się interesami 
swojej strategii, wymierzonej prze 
ciwko ZSRR i Chinom Ludowym, 
Problem Korei pozostaje nieraz- j 
wiązany.

Zarysowujące się dziś w 
świecie tendencje do odprę­
żenia międzynarodowego, t« 
rujące sobie drogę, mimo 
przeciwieństw i trudności, 
są nie do pogodzenia z sy­
tuacją w tej części świata. 
Polska, która dała szereg do 
wodów swej sympatii dla na 
rodu koreańskiego w postaci 
braterskiej pomocy w cięż­
kich latach odbudowy powo 
jennej, gorąco popiera słu­
szną jego walkę o wolność 
dla całego narodu koreań­
skiego, o zjednoczenie kraju, 
o likwidację zapalnych o- 
gnisk wojennych.

G. ButlowKrwawa zbrodnia we Francji
PARYŻ (PAP)
We wsi obok Lyonu odkryć 

w środę rano krwawą zbrod­
nię. Nieznani sprawcy, podci­
nając gardła, zamordowali sie­
dmiu Algierczyków mieszkają 
cych w tej wsi.

| Pamiętaj! *
$ 28 bm. ostitnia szansa w miesiącu czerwcu $
* samochód „Skcda-Octavia“ *
$ 500.000 złotych *
j i wiele cennych nagród *
J czeka na Ciebie w „Koziołkach" J



Naradźcie Wakacje.

RONIKA

CAF — fot. Uchymiak

HONORIS CAUSA
W drugim dniu procesu, to- 

czącego w związku z;
sprzedażą w sklepie MHM 
nr 86 wątroby, zarażonej bą­
blowcem, głos zabrały strony:

Prok. Kaczmarek na podsta­
wie opinii biegłych wniósł o 
zmianę kwalifikacji prawnej 
czynów zarzucanych oskarżo­
nym. Jego zdaniem — podsą- 
dni popełnili przestępstwo, o- 
kreślone w rozporządzeniu o 
dozorze nad artykułami żyw­
nościowymi, ponieważ zdyskwa 
Jifikowaną przez Rzeźnię, za­
rażoną wątrobę (przechowywa 
ną ponadto i przewożoną w wa 
runkach, urągających elemen­
tarnym zasadom higieny), wpro 
„wadzili do ob.rotu. handlowego, 
co mogło szkodliwie wpłynąć 
na zdrowie, konsumentów. Ó- 
skarżyciel wniósł o surową ka­
rę.

Mec. Kasprowicz — obrońca 
osk. Urbanowskiego stwierdził, 
że niniejsza sprawa nabrała 
rozgłosu wskutek błędnej opi-Książki nadesłane

Państwowe Wydawnictwo 
Naukowe wznowiło ostatnio 
wydanie kilku książek, które, 
będąc trwałym dorobkiem na­
uki polskiej, od lat cieszą się 
poczytnością. Są to:

Kultura wieków średnich — 
■Jana Ptaśnika (.str. 458, ilustr. 
35,— zł);

Mieszko Stary i jego wiek — 
Stanisława Smolki (str. 718, 
ilustr. 70,— zł);

Delfy — Kazimierza Micha­
łowskiego (str. 228, ilustr. 40,— 
Zł);

Eseje — Bacona (str. 277, 
26,- zł).

Poza tym z nowości PWN 
ukazała się:

Obrona suwerenności ma­
łych państw w praktyce sto­
sunków międzynarodowych 
1931/1945 St. Boratyńskiego 
(str. 371, 35,— zł);

Wychowanie dla przyszłości 
Bogdana Suchodolskiego (str. 
366, 40,— zł);

Podręcznik języka niemiec­
kiego dla lektorów szkół wyż­
szych, opr. przez Teę Rubinów, 
Emilię Szarlith i Helenę Wolff 
(str. 282, cz. I, 25,— zł);

Gramatyka angielska w ćwi 
tzeniach, opr. przez A. Prejbi- 
Sza, B. Jasińską i St. Kryń­
skiego (str. 311, 29,— zł).

Hipopotam
w roli torpedy

zda-Niecodzienny wypadek_  
fzył się na rzece Zambezi w 
^Mngstone (północna Rode- 
A)a). Czwórka dziewcząt, odby- 
^ających trening przed rega- 
arni wioślarskimi, najechała 

powierzchnią 
°dy ogromie cielsko hipopo- 

ama. Łódź rozbiła się, a za- 
wpadła do wody.

Dziewczęta uratowała płyną 
_ Pobliżu motorówka, któ- 

2abrała je na pokład, (r) 

nii biegłego (wydanej w śledz­
twie, a nie podtrzymanej na 
rozprawie — przyp. red.). Tym 
czasem daleko większym nie­
bezpieczeństwem jest fakt, że 
taką wątrobą karmi się lisy, 
będące stałymi rozsadnikami 
choroby bąblowca. Kontynu­
ując tę myśl obrońca osk. We­
sołowskiej i Taberskiego — 
mec. Grzegorzewicz stwier­
dził, że w tym procesie oskar­
żonym honoris causa jest Rzeź 
nia Miejska, z której codzien­
nie płynęły tony podrobów, za 
rażonych bąblowcem do lisich 
ferm — środowisk idealnych 
dla rozwoju tego pasożyta. 
Mec. mec. Kasprowicz i Grze­
gorzewicz wnieśli o uniewin­
nienie swych mandatów, nato­
miast mec. Moś 1—•' o łagodny 
wymiar kary dla osk. Nikla- 
siewicza za przestępstwo z u- 
stawy antyspekulacyjnej. (ak)

W Bratysławie (Słowacja) buduje się całe nowe dzielnice 
Fot. — CAF

Jak się miłym gościom z NRF podróżowało
po „Wartliegau44 i „Prusach Zachodnich44

Kierując się prawdopodobnie 
staropolskim przysłowiem — 
„Gość w7 dom — Bóg w dom”, 
pewni państwo z okolic Wał­
cza zaprosili swych przyjaciół 
z NRF do siebie. Chcieli umoż 
liwić im zobaczenie ich stron 
rodzinnych. Wizyta doszła do 
skutku. O jej przebiegu i wy­
niesionych z Polski wrażeniach 
dowiedzieliśmy się z pewnym 
opóźnieniem z tegorocznego 
nr. 3 przesiedleńczego pisma 
„Der Westprcusse”. Z paroma 
ciekawszymi wspomnieniami 
warto Polaków — zwłaszcza 
tych, którzy mieszkają na ob­
szarach spenetrowanych przez 
miłych podróżniczków — za­
znajomić.

*
Drzybyli nieznani nam z na 
' zwisk goście z NRF na 

dworzec w Kunowicach i za­
raz ich uderzyło, że nie wolno 
w Polsce fotografować. Autor 
głośnego paszkwilu na Polskę,

XV-lecie PRL
Zygm. Koczorowski

Na ogół nikt się nie zastanawia nad sensem haseł, 
które weszły w powszechne użycie, są po wiele- 

kroć powtarzane przy różnych okazjach, w zależności 
od czasu i miejsca brzmią patetycznie, potocznie, lub 
drętwo. Taki jest los sloganów — monety obiegowej 
wielkich idei. Niekiedy warto jednak odkryć na 
nowo 1o, co się za nimi kryje, uświadomić sobie, jak 
różną treścią nasycają różne epoki to samo pojęcie. 
Jest w języku polskim słowo, które szćzególnie nada- 
je się do tego rodzaju rozważań: CZYN.

\AZ okresie międzywojennego 
’ ’ dwudziestolecia mówiło 
się: cr.yn zbrojny. W okresie
piętnastu lat 
zaczęto mówić: 
cyjny. I jedno 
mułowanie jest 

powojennych 
czyn produk- 

i drugie sfor- 
sloganem, ale

każdy z tych sloganów ozna­
cza co innego.

Ta prosta konfrontacja, do­
konana — proszę wybaczyć 
wielkie słowa — w jakiejś 
historycznej perspektywie,

Nowe statkidla polskiej floty
API informuje:
W sierpniu br. Polskie Linie 

Oceaniczne otrzymają pierw­
szy z serii siedmiu — drobni­
cowiec, 10 tys. DWT, zamó­
wiony w jugosłowiańskiej stocz 
ni w Splicie.

„Chopin” — bo tak się ta 
jednostka nazywa — będzie wy 
posażony w silnik „Fiat”, o 
sile 6 tys. KM, zapewniający 
średnią szybkość 15 i pół -wę­
zła. 5 statków z tej serii prze­
znaczono do przewożenia ła­
dunków chłodzonych. Wszyst­
kie jednostki otrzymają nowo 
czesne wyposażenie i pełną kii 
matyzację.

Następny z tej serii, M/S 
„Moniuszko”, zostanie zwodo­
wany już 28 czerwca i w paź­
dzierniku br. wypłynie w 
pierwszy rejs pod polską ban­
derą.

Poza wymienionymi już 
siedmioma drobnicowcami, po 
10 tys. DWT każdy, w Jugo­
sławii budowane są dla Polski 
dwa zbiornikowce w Puli i trzy 
drobnicowce po 8.500 DWT w 
stoczni 3 Maja w Rijece.

Charles Wassermann, który 
raczył przybyć w goście do na 
szego kraju w roku 1957, zro­
bił i opublikował wprawdzie 
kilkaset zdjęć, ale widocznie 
uczynił to konspiracyjnie.

Wkrótce wjechali na tereny 
W a r t h e g a u. Powinny im 
co najmniej z nazwy przypo­
mnieć się hitlerowskie czasy, 
lecz nic jakoś o tym nie wspo­
mnieli. Dotarli wreszcie na po 
stój do Poznania, by stwier­
dzić potem w swym podróż­
nym dzienniku, że miasto nie 
może się wyprzeć swego nie­
mieckiego ducha. Konkretnym 
jego przejawem był program 
kawiarnianego koncertu: Mo­
zart i Strauss.

Następnym etapem była Pi­
ła. Przejeżdżając koleją przez 
miasto zauważono, że jego 
zniszczenia wojenne odstrasza 
ją przybyszów z Ukrainy od 
osiedlania się tutaj. Co to jed­
nak znaczy ten reporterski nos 
— wywąchać na odległość i po

CZYN
pokazuje, że nie da się by­
najmniej machnąć ręką na 
slogany, że mają one swoją 
historyczną rangę, której nie 
można zlekceważyć. Nie ne­
gując bynajmniej wartości 
czynu zbrojnego, który w o- 
kreślonych sytuacjach był na 
rodowrą koniecznością, otwie­
rał drogę do niepodległego 
bytu — wypadałoby jednak 
zwrócić większą uwagę na 
czyn produkcyjny, który stał 
się materialną podstawą tego 
bytu. Ten przecież, a nie in­
ny czyn dźwignął kraj ze zni 
szczeń wojennych, przekształ­
cił społeczno-gospodarcze ob­
licze naszego życia, uczynił z 
nas to, czym jesteśmy (a czym 
jesteśmy można było zauwa­
żyć choćby na tegorocznych 
Targach Poznańskich, porów­
nując wartość naszych eks­
pozycji przemysłowych z kon 
kurencyjnymi ekspozycjami 
innych 

W 
dość 
fakt,

państw).
zestawieniu z tym — 

dziwnym staje się 
że jesteśmy szczegól-

nie uczuleni na krytyczną 
ocenę naszych czynów zbrój 
nych („świętości nie szar­
gać”), a stosunkowo obo­
jętni wobec naszych czynów'
podukcyjnych, że takim
pietyzmem otaczamy wszyst
kie nasze narodowe samo-
sierry, tak bardzo cenimy 
każdą ofiarę krwi i życia 
(choćby nawet nie przymo­
sła nam żadnych 
albo — co gorsza 
niosła szkodę), a 
jętnie traktujemy

efektów, 
— przy- 
tak obo- 
ofiarę po

tu i codziennej pracy, któ­
ra przynosi nam konkretne 
korzyści.
Można, oczywiście, doszu­

kać się historycznych przy­
czyn takiej postawy. Czyn 
zbrojny był przez długie wie­
ki naszym jedynym ogólno­
narodowym działaniem. Pra 
ca nad budową materialnych 
podstaw państwowości była 
rozbita przeci-wstawnością in 
teresów klasowych. Bezpo­
średni twórcy dóbr material­
nych nie czuli się gospodarza 
mi tego co tworzą. Dopiero 
od lat piętnastu, w nowej rze­
czywistości ustrojowej, stało 
się to wspólnym, społecznym 
dziełem.

Okres wielkiej krytyki, któ 
rą przeżyliśmy przed dwoma 
laty, przyniósł nam rewizję 
wielu spraw i pojęć, m. in. i 
współzawodnictwa pracy, i 
okolicznościowych czynów 
produkcyjnych. Uprawnienia 
załóg produkcyjnych, insty­
tucjonalne zabezpieczenie ich 
gospodarskich praw (samo­
rządy robotnicze), wzmoże- 

chodzenie osiedleńców i ich fa 
talne samopoczucie w Pile! Na 

. tej trasie zwykłym ludziom po 
dróżuje się b. niewygodnie, ja­
ko że druga klasa, to ławki z 
wagonów, bydlęcych. Na szczęś 
cie, nasi goście jechali pierw­
szą...

Wreszcie dotarli do Wałcza 
i następny dzień, po przyby­
ciu, zmarnowali na posterunku 
milicyjnym, gdzie im się ka­
zali meldować i załączać jesz­
cze jakieś nieprawdopodobne 
ilości zdjęć.

Dalszy pobyt w Wałczu nie 
miał już teraz celu — przenie­
siono się przeto do rodzinnych 
Chojnic. Stamtąd trzeba było 
jednak szybko wyjeżdżać, gro­
ził głód lub zaburzenia żołąd­
kowe, gdyż w całym mieście 
można było dostać jedynie 
chleb, kiełbasę i lemoniadę.

Tak'płynęło życie i wszyst­
ko podczas tej zagranicznej wy 
cieczki układałoby się dobrze, 

nie społecznej kontroli mate­
rialnych efektów produkcji 
to bezsprzecznie zbliżenie idei 
czynu produkcyjnego do czło 
wieka, który jest jego twór­
cą. W zestawieniu z tym, 
chorągiewka warty produk­
cyjnej na cześć 22 lipca wy­
raża treść bardzo konkretną: 
jest symbolem osobistego za­
angażowania się obywatela, 
stojącego przy warsztacie, w 
sprawę budownictwa kraju.

Takie osobiste zaangażo­
wanie, gospodarskie posta-
wienie sobie zadania: zro-
bię to aby służyło mnie i 
narodowi — jest wartością 
moralno-polityczną dużej 
miary, równie ważną jak 
materialne efekty czynu. 
Zresztą, cokolwiek by ktoś 
mógł sądzić o moralnej 
stronie tych przedsięwzięć
— ich 
pozostają

materialne efekty
faktem, który 

sięjest, istnieje, który 
liczy.
Dodatkowa produkcja 

tykułów przemysłowych, 
ar- 

zbu-
dowane w czynie społecznym 
drogi, szkoły, czy świetlice, 
uporządkowane parki, czy 
skwery wchodzą w nasz do­
robek, z którego możemy, ma 
my prawo być dumni, bośmy 
go sami stworzyli. Czy jest to 
dorobek równie patetyczny, 
jak plony naszych czynów 
zbrojnych? Jest w każdym 
razie dorobkiem niosącym ży 
cic, rozwijającym je, nadają­
cym ważką, realną treść po­
jęciom: kraj, ojczyzna, Polska.

dr Jerzy Młodziejowski

Notatki długopisem
C kończył się rok szkol- 

ny, a „ lokatorzy'’
gwarnych przybytków wie­
dzy na poziomie powszech 
nym i podstawowym jutro- 
pojutrze porzucą Poznań i 
powędrują w Polskę. Nie- 
stety nie wszyscy. Nie
każden rodzic ma to szczę­
ście, że jego pociecha wy- 
jedzie na. jakiś obóz kon­
dycyjny czy po prostu ko­
lonie. Ci, którym się los w 
tej mierze uśmiechnął — 
za parę dni znajdą się w 
dalekiej stronie, nad mo- 
rzem, 
rach. 
siebie 
nowe

w lasach czy w 
Osiądą w nowej 
okolicy, spojrzą 
horyzonty, będą

gó- 
dla
na 
się

stykać z „nowymi” ludźmi
i przez te 
odetchną 
atmosferą.

Niestety 
organizację 
kolonii czy

cztery tygodnie 
całkiem inną

— mało znam 
powojennych 

letnich obozóic
więc trudno mi zabierać 
głos w szczegółach. Chodzi 
przecież o pewien zasadni­
czy wzgląd: o kulturę w 
życiu małego ośmioletnie­
go stworzonka! Czy tylko

uczesaneczyste łapki
kudełki? I tu sięgnę do o- 
sobistych wspomnień, gdym 
miał niewiele więcej niż 15 
lat. Harcerze z mego gim­
nazjum wyjechali stara­
niem, swego opiekuna a za­
razem nauczyciela na mie- 

gdyby nie to, że nasi goście 
zepsuli sobie jednak na pol­
skiej kuchni żołądek. Ważny to 
szczegół w tym pięknym i głę­
boko prawdziwym reportażu. 
Ale rzeczy doskonałe też mają 
swój kres i reportaż pt. „Od­
wiedziny w Prusach Zachod­
nich” dobiegł końca. Jego a- 
nonimowi autorzy stwierdzają 
w nim, że polska ludność, przy 
godni znajomi traktowali ich 
z podziwem. A co by było, 
gdyby mieli możność zaznajo­
mienia się z tymi wrażenia­
mi. Wtedy podziw przerodził­
by się może w kult?

A swoją drogą — mówiąc po 
ważnie — warto choć na tym 
jednym przykładzie zastano­
wić się nad plonem ubiegło­
rocznych podróży — zwłaszcza 
na progu nowego sezonu tury­
stycznego, z którego tak chę­
tnie korzystają goście z NRF.

(ZAP)
Jan Zarański

Sprawa uniwersytetów 
robotniczych 
wymaga uporządkowania

Związki Zawodowe prowadzą 
obecnie 49 uniwersytetów ro­
botniczych i powszechnych, 
które skupiają ok. 4 tys. słu­
chaczy. Najwięcej uniwersy­
tetów zorganizowały dotych­
czas związki zawodowe: gór- 

16 oraz pracowniników
ków spółdzielczych i przemy­
słu chemicznego —• po 8.

Podobnie jak większość pla­
cówek tego typu prowadzo­
nych przez TWP, resort oświa 
ty i ZMW, również uniwersy­
tety roootnicze nie wyszły je­
szcze ze stadium eksperymen­
tu, prace ich cechuje wielka 
różnorodność programów i me 
tod działania. Obok dominu­
jącej funkcji kształcenia ogól­
nego. niektóre z nich spełnia­
ją rolę kursów szkolenia ide­
ologicznego (np. uniwersytet 
przy kopalni „Jowisz” w Woj­
kowicach — Komornych), szko 
lenia zawodowego (Elektrow­
nia Zabrze), a nawet szkoły 
gospodarstwa domowego

W niektórych uniwersyte­
tach opracowano program nie- 
pokrywający się ani z progra­
mami średnich szkół ogólno­
kształcących, ani techników 
zawodowych, dający jednak 
słuchaczom zasób wiedzy przy 
datny w ich życiu i ułatwia­
jący prace, a niekiedy awans 
zawodowy.

Stan ten wymaga general­
nego uporządkowania i opra­
cowania jednolite] koncepcji 
oraz ustalenia ramowych za­
sad organizacyjnych. Sprawą 
ta od dłuższego czasu, zajmu­
je się zespół oświaty i upow­
szechnienia kultury CRZZ, 
który przygotowuje odpo­
wiednie wnioski. (PAP)

siąc pobytu w Zakopanem. 
Osiedli w małym góral­
skim domku na Krzeptów- 
kach, prawie 4 kilometry 
od „miasta”. Był potok nu 
łące, boisko dla siatkówki, 
dolinki reglowe, wycieczki 
dla bardziej zaawansowa­
nych, namioty dla zwolen­
ników życia indiańskiego; 
był wreszcie codzienny wi­
dok ku Gieicontowi, usta­
wiczne kontakty z góral­
skimi dziećmi — co k^o wo 
li i co komu odpowiadało. 
Ale gdy nastał wieczór, 
gdy się już wszyscy na- 
hasali i nadokazywali — 
gromadka całego obozu wę 
drowała po kolacji do naj­
większej izby naszego do­
mu i rozkładała się wygod­
nie na pryczach, na podło­
dze, pod ścianą. I zaczyna­
ło się „ognisko”, choć o- 
gnia w dosłownym znacze­
niu nie palono.

Profesor Mieczysław Ko­
nieczny przez niezapom­
niane dwie godziny „wie­
czorowej pory” rzeźbił w 
nas poczucie piękna i este­
tyki wewnętrznego życia. 
Mówił bardzo pięknie, rze- 
kłoby się nawet — „ieatral 
nie” — recytował z pamię­
ci, czasem czytał, czasem 
zawiesił tok opoicieści i tyl 
ko cisza mówiła swym, 
przejmującym głosem. Te­
matem były Tatry, Podha­
le i wymowa romantyzmu 
tej okolicy. Przesuwały się 
przed wyobraźnią tych 40 
harcerzy postacie Goszczyn 
skiego, Staszica, Chałubiń­
skiego, Sabały, Tetmajera, 
Witkiewicza a wraz z ko­
rowodem dawno zmarłych 
osób wiało ku nam, sztachet 
ną dawnością, mówiło po­
ezją, prozą noetycką czy 
wreszcie osobistum uczu­
ciem profesora Konieczne­
go. 7 oto brukające przez 
calu dzień stadko chłopców 
słuchało jak zaczarowane 
ownch cowieczorowych ga­
węd-monologów. Suwały i 
chwile szeroko płynącej 
pieśni chóralnej, bywały 
chwile wymotonej ciszy.

Czy na rozlicznych kolo­
niach. obozach czy młodzie 
żowych wczasach bywaią 
takie godzinki duchowej hi 
gieny? Czy ziawia sie wraz 
z piosenka chęć zasłucha­
nia się w ciszę poezji?

Słyszałem., że Stefan Stu­
ligrosz na koloniach swego 
chóru mówi często o matce 
w życiu chłooca. Że nieje­
den urwis wziął sobie do 
serca sł^na swego dyry­
genta. Wychowawcy — I 
spróbujcie! J



Sami nie wiemy cri posiadamy
Za parę lat

— Riwiera Północy
...Mamy najbardziej nad Bałtykiem nasłonecznio­

ny i górzysty brzeg morski. Mamy piaszczyste pla­
że, lasy, piękne zejścia i urocze zakątki, jeziora, 
rzeki, strumienie. Mamy liczne pomniki przyrody, 
zabytki architektury i pamiątki historyczne. Dla­
czego nasze wybrzeże zachodnie nie może stać się 
„Riwierą Północy”? — pytają ojcowie Ziemi Szcze­
cińskiej. Pytanie to nie jest wcale utopią.

kk iędzywojenne publikacje 
stawiają wartość ruchu 

turystycznego dla Pomorza Za 
chodniego na drugim miejscu 
po rolnictwie, a przed ciężkim 
przemysłem. W okresie dwu­
dziestolecia pensjonaty, hote-Lód z Antarktydy spada do morza

Uczeni radzieccy zajmujący 
się badaniem Antarktydy obli­
czyli, że z wybrzeża tego kon­
tynentu między 82 a 110 stop­
niem długości wschodniej spa­
da co roku do Oceanu Indyj­
skiego 448 km kwadratowych 
lodu. Ilość ta odpowiada 50 km 
sześciennych wody (50 miliar­
dów ton), co się równa ilości 
wody dostarczanej rocznie do 
Morza Kaspijskiego przez naj 
większą rzekę europejską — 
Wołgę.

Taka ogromna masa lodu 
odłamu je się w formie gór lo­
dowych od brzegów Antarkty­
dy na przestrzeni 2.435 km, co 
stanowi 1/10 całej długości li­
nii brzegowej kontynentu.

Uczeni radzieccy, którzy pro- 
wadźą badania na Antarkty­
dzie już czwarty rok, uzyska­
li te cenne dla nauki dane w 
drodze zestawienia zdjęć foto­
graficznych z lotu ptaka do­
konanych w latach 1956—1958.

(PAP)

POMÓŻMY NASZYM

CZYTELNIKÓW

BRACIOM

TT/ 282 numerze tygodni- : 
” ka „Dookoła Świata” ■ 

z dnia 24 maja br. w re- j 
porta żu pt. „Dumka zza I 
Bosforu” p. St. Szwarc-Bro 
nikowski opisuje życie ko­
lonii polskiej, założonej w 
roku 1842 na wschód od 1 
Bosforu, nazwanej Adam- 
polem. Cytuję słowa wyję- II 
te z tego artykułu: „Co j 
jednak zaskoczy tutaj naj- ;i 
bardziej — to mowa pol­
ska, szlachetna i czysta. 
Dzieje się to w wiosce, któ- / 
rej mieszkańcy stracili sta- l 
łą łączność z krajem oj­
czystym przed 130 laty... -

Rolnicy tej wioski żalą 
się na ograniczenie impor­
towe. utrudniające zakup 
potrzebnych traktorów i 
maszyn rolniczych. Gleba ' 
adampolska ciężka jest do ;; 
uprawy.”

Jak się dowiadujemy da­
lej, wieś jest czysta, wzo­
rowo zagospodarowana, z I 
czego my w kraju winniś­
my być dumni; władze tu- .
reckie wielokrotnie 
różniały.

Niestety starania 
wrócenie polskiej

ją wy

o przy- 
szkoły

j zamkniętej przed laty, są 
bezskuteczne. Dzieci uczą 

, się historii polskiej i języ­
ka ojczystego w domu.

Dlatego też zwracam się 
z apelem serdecznym o za­
interesowanie społeczeń­
stwa nomocą dla adampo- 
lan. Potrzeba tam książek 
fachowych, płat z nolskimi 
nagraniami, potrzeba po­
mocy w staraniu sie o szko 
łe oolska. ułatwienia sprze 
dąży polskich maszyn rol­
niczych i ciągników oraz 
starań o rychło zorganizo- 
wanie wycieczki do kraiu, 
którego przecież nie znaia.

Przez 130 lat utrzymali 
swa polskość borykając sie 
z żuciem w pode czoła. 
Winniśmy tum /ludziom o- 
kazać miłość braterską i 
najwyższo uznanie.

Elżbieta Janowicz 
Chodzież

Sądzimy, że 
Czytelniczki 
echem wśród 
wielkopolskiego.

apel naszej 
odhije się 
społeczeństwa
My ze swej

strony przekażemy go Towa­
rzystwu Łączności z Wy­
chodźstwem „Polonia”.

le, przemysł gastronomiczny i 
całe zaplecze turystyczne (ko­
munikacja, żegluga, stacje ob­
sługi samochodów itp.) stwa­
rzały warunki bytu (stałe lub 
sezonowe) dla ok. 100 tysięcy 
ludzi: były niewygasłym źró­
dłem przypływu dewiz.

Mimo wojennych zniszczeń 
i dewastacji, ruch turystyczny 
jest nadal jedną z najważniej­
szych dziedzin życia gospodar 
czego dolnego Przyodrza. We­
dług szacunkowych obliczeń 
w jednym tylko np. roku 1957 
przebywało tu co najmniej 
200.000 osób po 10 dni i pozo­
stawiło — skromnie licząc — 
100 milionów zł (!). Źródło do 
chodu woale nie błahe.

Nie każdy z nas wie, iż swe 
go czasu taka np. „Ostenda 
Bałtyku" — Świnoujście — by 
ło tradycyjnym miejscem let­
nich spotkań śmietanki towa­
rzyskiej Szwecji, że przyjeż­
dżali tu Norwedzy i Finowie.

Można przypuszczać, że obec 
nie co do cen — zastrzeżeń by 
nie mieli. Są dla nich przystęp 
ne, nawet dla kieszeni średnio 
zamożnego Skandynawa. Z wa 
runkami — gorzej; dawne re 
prezentacyjne pensjonaty za­
jęte zostały na cele kolonijne. 
Brak wyspecjalizowanej, zna­
jącej nawyki i język gości ob­
sługi, wiele do życzenia pozo­
stawia zaopatrzenie i organi­
zacja rozrywek. A goście te­
go właśnie żądają. Obecnie — 
nie tylko zagraniczni...

Szczecińska WRN opracowa­
ła długofalowy plan odbudowy 
bazy leczniezo-wczasowo-tury- 
stycznej województwa. Zaczę­
to od spraw najłatwiejszych, 
nie wymagających wielkich 
nakładów finansowych, a prze 
cięż decydujących. A więc tro 
ska o czystość, estetykę, nie­
złą informację, uprzejmą ob­
sługę. Zrobiono także niema­
ło jeśli chodzi o miejsca noc­
legowe. Do jednorazowej dy­
spozycji turystów i „letników” 
stoi dziś grubo ponad 10.000 
łóżek. Zapotrzebowanie jest 
3—4jkrotnie większe.

Sytuacja poprawi się nieco 
po zakończeniu odbudowy — 
pensjonatowej dzielnicy Świ­
noujścia, łącznie z urządzenia 
mi rozległej plaży, dwoma mo 
lami, de<ptakiem, muszlą kon­
certową itp. W końcu maja br. 
w dawnych wielopokojowych 
hotelach i pensjonatach trwa­
ły intensywne prace remonto­
wo-budowlane. W wielu z nich 
jeszcze w tym sezonie zamie­
szkają pierwsi od 15 lat 
wczasowicze, a już w roku 
przyszłym Świnoujście hędtie 
mogło przyjąć w ciągu sezonu 
9.500 osób. Drugie tyle przyje- 
dzie tutaj „prywatnie". Konsul 
węgierski w Szczecinie, pozna­
wszy niezwykły urok tej oko­
licy, „zaoferował1’ zwiększenie 
liczby węgierskich urlopowi­
czów7. Bo Czesi czują się tu jak 
u siebie w domu.

Prace budowlane prowadzi 
się nie tylko w Świnoujściu. 
Coś niecoś robi się także w 
Mrzeżynie, Goleniowie, w słyń 
nym ze swych solanek Kamie­
niu, w Myśliborzu, Między­
zdrojach itd.

W roku 1956 Wojewódzki Ko 
mitet Turystyki rzucił myślKrakowskie targi
drobnej wytwórczości

Wczoraj otwarte zostały 
pierwsze, krakowskie targi 
drobnej wytwórczości. Prezen­
tują one dorobek blisko 150 wy 
stawców przemysłu terenowe­
go, spółdzielczości pracy i in­
walidzkiej, rzemiosła oraz 
przemysłu prywatnego. Targi 
mają na celu umożliwienie za­
warcia transakcji pomiędzy 
handlem detalicznym a produ­
centami; zgromadzone ekspo­
naty świadczą o nieograniczo­
nych możliwościach produkcyj 
nych drobnej wytwórczości. 
Wśród eksponatów — spotkać 
można takie towary, jak: jach 
ty i domki campingowe, arty­
kuły gospodarstwa domowego, 
skarpetki i szeroką gamę wy­
robów z plastyku. (PAP)

Trzej bracia, choć do rożnych idą krajów: Oleśnica, 
Ukraina i Cabo Orange (dla Brazylii) wypływają w próbny 
rejs ze szczecińskiego portu. Fot. — Głos”

tworzenia na wybrzeżu sta­
łych dzielnic i obozowisk 
campingowych. Dziś kolonie 
domków już stoją. W Między 
zdrojach np. pobudowały je Za 
kłady Naprawcze Taboru Ko­
lejowego z Poznania i wrocław 
ski Pa-Fa-Wag. (Szkoda, że 
więcej zakładów z Poznania i 
Wielkopolski nie idzie śladem 
ZNTK).

Po zagospodarowaniu za­
chodniej części wybrzeża woj. 
szczecińskiego: Świnoujście — 
Międzyzdroje — Wisełka — 
Międzywodzie — Dziwnów 
(które będzie mogło m. in. 
przyjąć 2.500 turystów zagra­
nicznych) w latach następnych 
przystąpi się do podobnych 
prac w części wschodniej (Po 
bierowo — Niechorze). Tu 
również będzie można przyjąć 
2.500 „zagraniczników’1 o

mniejszych nieco wymaga­
niach.

Zagospodarowanie oznacza 
nie tylko urządzenie pensjona 
tów, hoteli, stanic, stacji ben­
zynowych itp. Szereg miast 
uzbraja atrakcyjnie położone 
place i oddaje je pod zabudo­
wę zakładom pracy z całego 
kraju. Pod warunkiem oczy­
wiście, że w wyznaczonym cza 
sie postawią tam swe zakłado 
we domy wczasowe. I tu zno­
wu uwaga pod adresem zakła­
dów poznańskich: jeśli macie 
takie zamiary — decydujcie 
się szybciej, dopóki jest w 
czym wybierać!

Tymczasem sezon turystycz 
ny w Szczecińskiem jest już w 
pełni, trwają Dni Morza. A 
więc — do zobaczenia na Ri­
wierze Północy!

Piotr Chojnacki

„Bal Maskowy" 
studentów PWSM

Po kilkumiesięcznej, wytę­
żonej pracy studenci Pań 

stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Poznaniu wystąpili 
z operą „Bal Maskowy” G. 
Verdiego. Wykonanie odbyło 
się w szkolnej auli, w ramach 
estradowych, niestety tylko z 
fortepianem — bez kostiumów 
teatralnych, chóru, baletu, i 
orkiestry. Jaka szkoda, że do­
roczne popisy adeptów Wy­
działu Wokalistyki PWSM nie 
znalazły jedynie odpowiednich 
dla siebie ram- na deskach O- 
pery i z towarzyszeniem or­
kiestry! Czyżby Teatr Wielki 
nie mógł zdobyć się na odda­
nie jednego wieczoru naszej 
utalentowańej młodzieży, ma­
jąc tym samym możność do­
konania przeglądu nowego na 
rybku śpiewaczego?

Szkolne przedstawienie. „Ba 
lu Maskowego” przygotowane 
zostało z całą pieczołowitością 
i wypadło okazale. Zasługa to 
całego grona pedagogów' 
PWSM. na czele z prof. Zy­
gmuntem W ojciechowskim, 
który jest wytrawnym, znaw­
cą i miłośnikiem włoskiego 
stylu operowego i tyle oper 
Verdiego prowadził w ciągu 
swej kariery artystycznej (ja­
ko długoletni dyrektor Teatru 
Wielkiego.)

Spośród obsady solistów 
wyróżniłbym A. Imalska któ­
ra jako Ulryka popisała sie 
pięknym ciosem altowym i 
ciekawą ekspresją muzyczno- 
aktorską. Dobrze zapowiadają 
się oba; tenorzy (kreowali na 
zmianę trudną rolę hrabiego): 
J. Adamczyk i A. Harbul. 
Pierwszy dysponuje metalicz­
nym głosem tenorowym o 
ładnym zabarwieniu i swo­
bodnych wysokich tonach. 
Drugi ma już spora technikę 
wokalną i niewątpliwy tem­
perament muzyczny. Występ 
K. Czerwińskiej (Amelia) miał 
duże plusy i minusy (boga­
ty brzmieniowo sopran dra­
matyczny o przyjemne; śred­
nicy. lecz często krzykliwej i 
nie zawsze czystej „górze’’). 
Jako druga Amelia (w dal­
szych aktach) śpiewała J. Roz 
pędowska. dla której ta partia 
była jednak zbyt mocna. Re­
nato — w ujęciu W. Wdowic- 
kiego — przekonywał szla­
chetnym dźwiękiem ładnie

prowadzonego głosu baryto­
nowego. Scena operowa może 
tu przyszłości mieć pociechę z 
K. Szydłowskiej (pazik 0 
wdzięcznej koloraturce), g. 
Kuszyka i K. Plewickiego (u- 
dany duet basowy dwóch 
spiskowców), H. Nyczkego 
(marynarz) oraz M. Majew­
skiego (sędzia).

Wymieńmy jeszcze koniecz­
nie Michała Żmijewskiego, 
który przy fortepianie towa­
rzyszył niezmordowanie 
wszystkim solistom „Balu. 
Maskowego”. Całość opraco­
wał pod względem scenicznym 
M. Statkiewicz, z którego pra­
cy widzieliśmy niestety tylko 
fragmenty gestów i ruchów 
(oczywiście, w wykonaniu 
estradowym, jedynie dyskret­
nie markowanym). Sumując 
wrażenia należy stwierdzić, że 
poznańska PWSM dysponuje 
w tej chwili pokaźną partią 
obiecujących talentów wokal­
nych, które zapewne już nie­
długo zasilać będą nasze ro­
snące wszędzie, coraz to nowe
sceny operowe.

Kazimierz Nowowiejski

! MIESZANKA
Jeszcze w tym roku pol­

ski przemysł włókienniczy 
zastosuje nowy rodzaj rze­
komo rewelacyjnych barw­
ników, tzw. helio^owych, 
które będą odporne na 
działanie słońca i... wody.

Po raz pierwszy 
kuset lat papież 
udział w procesji 
Ciała w Rzymie.

od kil- 
wziął 

Bożego

W Genui rozpoczęto bu­
dowę rurociągu, który 
ciągnąć się będzie na dłu­
gości 600 km aż do Szwaj­
carii i umożliwi transport 
10 min. ton ropy rocznie.

W ub. roku zmarło we 
Francji na raka 61.600 o- 
sób, a więc prawie o 16 tys. 
osób mniej niż przed dwo­
ma laty.

Nie, to nie zabawa. Ci młodzi ludzie to uczniowie II kl. 
Szkoły Rzemiosł Budowlanych na zajęciach praktycznych. 
Budują 4 piętrowy gmach mieszkalny przy ul. Dzierżyń­
skiego.

Fot. (2) K. Przychodzki

dalszego kształcenia się w 3- 
letnim Technikum Budowla­
nym. Absolwent tej uczelni 
otrzymuje dyplom technika. 
Teraz otworem stoją wyższe 
uczelnie.

Nie odpowiada Twojemu 
synowi budownictwo? — 

Zaglądnijmy więc do Tech­
nikum Telekomunikacyjnego. 
Kandydat do tego zawodu, po 
pięcioletniej nauce, otrzymuje 
tytuł technika i możność sięg 
nięcia po tytuł inżyniera w 
dalszych studiach w Poznań­
skiej Politechnice. Nauka w 
Technikum odbywa się w 
dwóch kierunkach: na wy­
dziale telekomunikacyjnym i 
eksploatacji pocztowej. Szcze 
golnie pierwszy kierunek jest 
bardzo ciekawy z racji zazę­
biana się studiów z radiofo­
nią. Ukończenie wydziału eks 
ploatacji pocztowej daje moż 
ność zajęcia kierowniczego 
stanowiska w służbie teleko-

Jak więc widzicie, nie jest 
tak żle ze skierowaniem sy­
na na dalsze kształcenie. 
Wskazane szkoły, które na­
dal przyjmują zgłoszenia 
kandydatów, mają tę „przewa 
gę” nad tzw. ogólniakiem, 
że absolwentowi dają równo 
cześnie wykształcenie (matu­
rę) i zawód w rękę. To nie 
jest bez znaczenia.

PN wa razy w życiu mają ro 
dzice największy kłopot 

z dzieckiem. Raz, kiedy trze 
ba doradzić w wyborze zawo­
du, drugi, kiedy staną przed 
problemem pełnego jego usa 
modzielnienia — ożenkiem.

To Stanisław Wojciechow­
ski — prymus ostatniej kla­
sy — przy wykańczaniu pracy 
egzaminacyjnej. Starannie wy 
konana szafa kuchenna, 
świadczy o dobrym przygoto­
waniu do zawodu.

Zawód - ale jaki ?
Pierwszy jest w tej chwili 
najbardziej aktualny. Wielu 
rodziców godzinami dyskutu­
je co „zrobić” z synem, który 
kończy szkołę podstawową. 
Posłać do „ogólniaka” i dalej 
na uniwerek? Tymczasem 
problem nie jest bynajmniej 
aż tak skomplikowany. Prze-' 
konały nas o tym wizyty 
w szkołach zawodo­
wych Poznania.

Szkoła Budowlana, w nó- 
wej organizacji, daje możność 
zdobycia zawodu, nie zamy­
kając drogi do dalszego kształ 
cenią się. System szkolenia 
podzielono na dwa stopnie, 
stanowiące jednak jednolitą 
całość średniego wykształce­
nia budowlanego. Pierwszy 
stopień, to Szkoła Rzemiosł 
Budowlanych. Przygotowuje 
ona wykwalifikowanych rze­
mieślników budowlanych: mu 
rarzy, hydraulików, cieśli .i 
stolarzy. Nauka trwa 3 lata. 
Po jej ukończeniu uczniowie 
otrzymują dyplom czeladni­
czy, uprawniający do wykony 
wania zawodu oraz prawo

munikacji. Należy dodać, że 
właśnie w tym zawodzie jest 
duża chłonność sił kwalifiko­
wanych. Dość powiedzieć, że 
na 48 tegorocznych absolwen­
tów Technikum, czeka już 109 
miejsc pracy. Jest w czym 
wybierać!

Ta szafka uliczna znajduje 
się w sali 'wykładowej ^e<tl 
nikum. Uczeń przeprowadź^ 
właśnie badania linii, tak 
to w przyszłości robić będzi 
na ulicy.

budo- 
trzebagrupa uczniów przy zajęciach praktycznychoto 

linii napowietrznej. Oczywiście na ten słup nie 
wdrapywać się przy pomocy haków...

Fot. (2)

wy
,Glos'



Pracownicy poszukiwani
Zatrudnimy pracownika na stanowisku kierow­
nika handlowego. Kwalifikacje: wykształcenie 
wyższe oraz przynajmniej 3-letnia praktyka 
handlowa. Poza tym zatrudnimy pracownika na 
stanowisku referenta dz. handlowego. Kwali­
fikacje pełne wykształcenie średnie i przy­
najmniej 3-letnia praktyka handlowa. Oferty 
prosimy przesłać pod adresem Zakład Prze­
twórstwa Owocowo-Warzywnego Kotlin k. Ja- 
rneina.________________ ______ K4663
Traktorzystów, kierowców samochodowych z II 
kat. prawa jazdy, kierowcę mechanika samo­
chodowego do pogotowia technicznego ze zna­
jomością napraw ciągników i sprzętu rolnicze­
go, brygadzistów traktorowych, ślusarzy - me­
chaników oraz stolarzy zatrudni natychmiast 
Państwowy Ośrodek Maszynowy Zerniki, pow. 
Żnin._____________ __________ ________ K4697
Maszynistkę, kierowcę do samochodu osobo­
wego oraz wartowników na pełny etat przyjmie 
natychmiast Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Obuwiem, Poznań, Stary Rynek 53/54 
(wejście z ulicy Swiętosławskiej). K4705
Starszego księgowego do księgowości mate- 
riałowej — wymagane średnie wykształcenie 
ogólne i kilkuletnia praktyka w księgowości — 
referenta finansowego do pracy w biurze bu­
dowy, wymagane średnie wykształcenie ekono­
miczne lub ogólne, magazynierów ze znajo­
mością materiałów branży budowlanej, 2 stra­
żaków do straży przeciwpożarowej, zatrudni 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3, 
w Poznaniu, ulica Solna 12. Uposażenie według 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. Zgło­
szenia na piśmie kierować należy pod wyżej 
wskazanym adresem. K4717
Murarzy, robotników, hydraulików (c. o i wod- 
no-kan.). 6 elektromonterów oraz 3 robotników 
do transportu, przyjmie natychmiast Przedsięb. 
Rem.-BudówI. w Poznaniu, ul. Chudoby 24. po­
kój 8._________________________________K4722
3 techników spawalników na kontrolerów spa­
wania automatycznego i ręcznego, technika me­
chanika względnie wysoko kwalifikowanego 
mechanika z ukończoną szkołą zawodową i dłu­
goletnią praktyką na stanowisko brakarza, wy­
soko kwalifikowanego spawacza elektrycznego, 
kwalifikowanego stolarza przyjmie do pracy 
na terenie Poznania, zaraz, Poznańskie Przed­
siębiorstwo Konstrukcji Stalowych i Urządzeń 
Przemysłowych „Mostostal”, Poznań, ulica 
Kochanowskiego 7. Wynagrodzenie według ukła 
du zbiorowego pracy w budownictwie z dnia 
15. III. 1958 r. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia pokój 13. K4745
2 malarzy lakierników, 2 blacharzy z uprawnie­
niami czeladniczymi i 5-letnią praktyką zawo­
dową, 3 spawaczy (spawanie acetylenowe), 
3 stróżów7 do pilnowania obiektów przemysło­
wych, 2 robotników niekwalifikowanycn do 
prac magazynowych zatrudni zaraz Przedsię­
biorstwo Projektowo-Konstrukcyjne Przemysłu 
Meblarskiego w Poznaniu, ul. Libelta la. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia w dziale pla- 
nist. dyspoz., III piętro, pokój 34. K4768
l czniów w zawodzie rzeźnicko-wędliniarskim 
przyjmą Zakłady Mięsne —- Rzeźnia w Pozna­
niu. Warunki przyjęcia: ukończenie 7 klas szko­
ły podstawowej oraz 15 roku życia. Reflektuje 
się na kandydatów miejscowych względnie na 
blisko dojeżdżających koleją. Zgłoszenia prosi­
my kierować do Działu Kadr, ulica Garba- 
ry 101—111. K4775
Kandydatów na przyuczenie do zawodu tkacza 
— mężczyzn w wieku od 25 lat poszukuję Spół­
dzielcze Przedsiębiorstwo Przemyślu Włókien­
niczego. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie- 
go 3 dla K4777.
3 stolarzy przyjma do pracy Zakłady Sprzętu 
Lotnictwa Sportowego nr 3, w Poznaniu, ulica 
Rokietnicka nr 5, tel. 633-69. Uposażenie zgodne 
z posiadanymi kwalifikacjami, według układu 
zbiorowego przemysłu metalowego. K4811
Kierownika sekcji technologii żywienia zbioro- 
wego z kwalifikacjami, przyjmie Poznańska 
Spółdzielnia Spożywców — Poznań, ulica Grun­
waldzka 55, barak 6, pokój 13. K4921
Gońca oraz stróżów zatrudnią zaraz Poznańskie 
Zakłady Przemysłu Tłuszczowego, Poznań, ul. 
Starołęcka 2/8. 22800g
Dwóch oborowych - dojarzy zatrudni zaraz 
f‘GR, Chobienice, poczta, Chobienice. pow7. Wol- 
*«tyn, stacja kol. Belęein. Szkoła 7-kl., sklep 
mieszany, piekarniczy i masarski, przystanek 
^KS i kościół na miejscu. Mieszkanie 2 pokoje 
z kuchnią nowe i światłem elektrycznym za- 
pewnione. 17026p

Ś. t p.
Zofia Strumiłło

2)

6)

7)

3)
4)
5)

HA KOLONIE - DLA DZIECI
WSZELKIE NIEZBĘDNE ARTYKUŁY 
DO UTRZYMANIA HIGIENY

ZAKUPISZ NAJKORZYSTNIEJ

4 Ml

w DROGERIACH i PERFUMERIACH
MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO 

ARTYKUŁAMI CHEMICZNYMI
W POZNANIU

K4874

ZACHODNIE WYDAWNICTWO „POSPRESS" 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 17

1) Maszynę drukarską płaską format Al względnie A2 
z automatem do nakładania.
Maszynę drukarską dociskową „Heidelberg”, format 
A4 z aparatem do nakładania.
Maszynę drukarską dociskową, format A3.
Maszynę do cięcia papieru, szerokość noża 165 mm.
Maszynę do szycia bloków elektryczną marki 

„BREHMER”.
Maszynę do perferowania szerokość powyżej 500 mm 
— elektryczną.
2 zszywarki do kartonów (długie ramię 
tryczne).

elek-

Maszyny winny być w stanie nadającym się do eksploatacji 
z kompletnym wyposażeniem fabrycznym.

Zgłoszenia składać mogą przedsiębiorstwa, państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofert.

KSIĘGOWĄ
wykwalifikowaną

przyjmie zaratz

POWAŻNA INSTYTUCJA W POZNANIU.

Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K4918.

Fryzjerka potrzebna. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22713g.

Aparat autogeniczny kom 
pietny sprzedam tanio. 
Kutka, Głogów, Morcinka 
7. 1709 ip

Szewca 
przyjmę. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 22786g.

na drewniacaki
Oferty Biuro 
Swierczewskie-

pno

Motocykl SHL 125 ccm po 
remoncie w dobrym sta­
nie. Cena 4.500 zł. Poznań, 
Głogowska 41 m. 32

22715g
Sprzedam samochód Fiat 
Simca 500. Murowana Go- 
śiina, ul. Dworcowa 11.

22716g
Spiesznie sprzedam moto-

Samochód Ifa F-8 w bar­
dzo dobrym stanie kupię. 
Oferty z podaniem ceny 
kierować: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
22737g.

dla

Kupię Śpartak w ideal­
nym stanie. Oferty: Ra­
wicz. tel. 178 . 22738g
Kokilo — urządzenie do 
wyrobu plomb kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1708»p.

Pianina markowe okazyj­
nie sprzedaje Magazyn 
Fortepianów, Poznań, Czer
wonej Armii 39 206lOg
Sprzedam ciągnik ,.Zetor” 
po dotarciu nowy wraz 
z pługiem. Ruciński, Lesz­
no. Sienkiewicza 25.

17685p
Skuter „Peugeot” stan b„ 
dobry sprzedam lun za- 
mienię na motocykl „Ja­
wa”. Bogusławskiego 18a
m. 8.

cykl yictoria 356
Poznań, Piaskowa

ccm.
8.
22718g

Sprzedam silnik do samo­
chodu Skoda. Wiadomość: 
Tarnowo Podg., tel. 30.

22721g
Dachówczarkę falcówkę 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Skośna 16 m. 7 (przy 
Mo ście Urfiwersyteekim).

22722g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Hanom ag- Kur i er ”, 
po remoncie, zapasowy sil 
nik i części. Poznań Sło­
neczna 42a m. 1. 22725g
Sprzedam samochód „Mo­
skwicz” 402, przejechanych 
5.000 km. Cena 93 006 zł, 
pszczoły 400 zł, za ul z 
pszczołami, snopowiązałkę 

,„Lanz” — 10.000 zł, wzgl. 
zamienię rfa materiały 
budowlane. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 22730g.
Samochód 
litrażowy

nowy mało-

czarny Ford
nowoczesny 

sprzedam.
Zgłoszenia: Poznań teł.
25-95. • 22732g

1263 Ig
Samochód Skoda 1101 4- 
drzwiowa stan idealny 
tarfio, pilnie sprzedam. 
Poznań, Ostroroga 30 go-

Sprzedam wózek space- 
rówkę nowoczesrfy na ło­
żyskach kulkowych Po­
znań, Ratajczaka 39 m. 28. 

22734g
23379gdżina 10—18.

Samochód ,,Adler -
Triumph” kabriolet , w 
idealnym stanie z częścią
ml zapasowymi. Cena 
31 006 zł sprzedam. Poznań, 
Wawrzyniaka 29 m. 2.

233?gg

Sypialnię dębową ciemną 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Fabryczrfa 5 m. 2.

227 43g
Psa bernardyna 1-roczne- 
gc, bardzo czujnego sprze­
dam. Poznań-Kobylepole.
Wczasowa 4. 22736g

Uwaga! Uwaga I
Posiadacze Losów Bezpłatnej Loterii Reklamowej:

M. II. D.
ART. ODZIEŻOWE W POZNANIU

PELISĘ WYGRAŁ LOS nr 45 513
inne wygrane wylosowane zostały na numery:

45324, 
49758, 
45014, 
47400, 
46184, 
44928,

49145, 
49941, 
54008, 
48579, 
47439, 
41101,

41018, 
41272, 
44550, 
42839, 
43398, 
42914.

47175, 
51322, 
49777, 
48862.
51320, 
46071

47924. 
46107, 
44125, 
45513 
54050 
43591

41148,
41817,
47579,
42561,
53062,
41486,

48573, 45568, 46418, 50294,
Wygrane na podstawie losu i paragonu wydaje:

DOM ODZIEŻOWY „ELEGANT”
ULICA PADEREWSKIEGO NR 1

Termin odbioru do dnia 20 lipca 1959 roku.
K4890

inż, roln., lek. med. wet. 
opatrzona św. Sakramentami zginęła 22 czerwca 
1059 r. w Tatrach w wieku 36 lat.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
w kośeiele Sw. Jana Kantego. przy ulicy Grun­
waldzkiej, dnia 26 bm., o godzinlie 8,30, pogrzeb 
o godzinie 15,30 ł kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.
° tym zawiadamia

33333g RODZINA

Dnia 33 czerwca 1959 r. zmarł, opatrzony 
kramentami św., mój ukocharfy mąż, nasz 
chamy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
51, śp.

Ignacy Dudziak

Sa- 
ko- 
lat

go-Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2C bm., o 
dżinie 14,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, Głogowska 168. 23417g

Zamienię pokój z kuch­
nią, słoneczne na 2 poko­
je z kuchnią ewentl. za 
zwrotem kosztów remon 
tu. Fabryczna 3 m. 2.
______________________22740g 
Zamienię samochód ka­
briolet „Opel Super” na 
motocykl lub sprzedam 
oraz francuski rower pół 
wyścigowy. Poznań. Gar 
bary 2 m. 3._______ 2S723g

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam pralkę PZM, | Małżeństwo bezdzietne
maszynę szewską łaciarkę poszukuje pokoju urpeblo 
d narzędzia szewskie od I wanego na 1 rok. Oplata
godz.
Wawrzyniec 47.

Wróbel Poznań,
2?.739g

Rowery sportowe męski 
i damski nowe z przerzut 
kami sprzedam. Poznań- 
Górczyn, Bosa 30 m. 7.

22752g
Prasę mimośrodową na­
cisk 15 t, skok 75 mm — 
sprzedam. Poznań, św. 
Leonarda 18, od g.>dz. 15.

22755g
Pralki o napędzie elek­
trycznym sprzedajemy 
bez talonu. Poznań, Dro-
ga Dębińska 12. 22759g
Sprzedam szafę 4-drzwio- 
wą. Stan dobry. Cena 
2.000 zł. Adres wskaże Bi u 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 22761g.
Motocykl Victoria 350 
ccm korzystnie sprzedam. 
Poznań, Świerczewskiego
167 m. 149. 22771g
Książki niemieckie tanio 
sprzedam. Poznań, Mylna 
15 m. 1. 22779g
Maszynę do szycia dam­
ską bębenkową spiesznie 
sprzedam. Poznań, Jac­
kowskiego 51 m. 10.

22775g

W Bydgoszczy, 2 pokoje z 
kuchnią, komfort, z tele­
fonem, w centrum, zamie­
nię rfa podobne w Pozna­
niu. Oferty IKP, Byd­
goszcz, Czerwonej Armii
18, pod 14809. K4906
Ostrów Wlkp! Mieszkanie 
centrum Ostrowa, dwa du. 
że pokoje, kuchnia, łazien 
ka, hall zamienię zaraz na 
podobne w Poznam u. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
nr 17303p
Kto odstąpi pokój panu 
z córką studiującą, ume­
blowany wzgi. pusty, wy- 
łączony za zwrotem ko­
sztów. Deielnłica obojęt­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
22748g.
Zamienię 2 duże pokoje 
superkomfortowe z kuch­
nią, spiżarnią, łazierfką, 
przedpokojem, samodziel­
ne w willi, centrum Gnie 
zna, na takie samo — du­
ży pokój z kuchnią w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2275 Ig.

z góry, bardzo korzystne 
warunki. Wiadomość- Po­
znań, Różana 12 m. 7.

22749g
Dwie panie poszukują po­
koju lub kupią wyłączony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22753g.
2 mieszkania po pokoju z 
kuchnią zamienię na więk 
sze jedno. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 22754g.
Poszukuję pokoju puste­
go lub umeblowanego na 
okres 1,5 roku za zwro­
tem wszelkich kosztów. 
Warunki db omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22758g.

Kamienice, wille, parcele, 
gospodarstwa poszukuje- 
poleca Koncesjonowane 
Pośrednictwo, Poznań.' Dą
browskiego 36. l&905g

Sprzedam dom 1-rodzinny, 
morgi ogrodu z owo­

cem, mieszkanie wolne 2 
pokoje z kuchnią. Wiado­
mość: Waleria Kowalska,
Ul. Długa 5. 17090p
Dom komfortowy do wy­
łączenia dzielnica willowa 
w Ostrowie Wlkp. . cały 
lub część sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
17203p.
Gospodarstwo zabudowa­
nia 1,5 morgi własnego 
ogrodu zadrzewionego (66 
drzew) oraz dzierżawa 2 
ha ziemi sprzeda Julianrfa 
Wrzalik, Tworzanice po­
czta Dąbcze, pow. Lesz­
no. 22683g
Kupię domek gospodar­
czy z terenem lub ogro­
dem opłotowarfym (siła, 
światło i woda na miej­
scu) nadającym się na 
hodowlę lisów — na pery 
feriach Poznania. Kucz­
kowski, Gdyrfia-Chylonia, 
ulica Chylońska 282.
______________ 22689g

+
Na bratniej, czeskiej ziemi w Tatrach zginęła 

dnia 22 czerwca 1959 r. śmiercią tragiczną, śp.

Zofia Strumiłło
inż. roln., lekarz wet. pracownik naukowy In­

stytutu Weterynarii WZHW w Poznaniu
W Zmarłej straciliśmy wzorowego i sumień 

nego pracownika oraz ofiarnego i pełnego ra­
dości Kolegę.

Cześć Jej pamięci!
Kierownik i Pracownicy 

INSTYTUTU WETERYNARII WZHW
W7 POZNANIU. 23351g

W dniu 22 czerwca' 1959 r. zginęła śmiere.ą tra­
giczną w Tatrach Słowackich, śp.

Zofia Strumiłło
inż. roln., lekarz wet., członek Zrzeszenia 

Lekarzy Weterynaryjnych.
W Zmarłej, która ukochała góry, straciliśmy 

serdecznego kolegę i pogodnego człowieka
O liczny udział w pogrzebie, który odbęazae się 

dnia 26 czerwca 1959 r.. o godz. 15.30 z kaplicy 
cmentarnej na Janikowie prosi Kolegów

POZNAŃSKI oddział «
ZRZESZENIA LEKARZY WETERYNARYJNYCH «

WOLSZTYNSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO W WOLSZTYNIE 

ulicy Czerwonej Armii nr 9 
ogłaszają

I PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:

SAMOCHODU CIĘŻ. MARKI OPEL-BLITZ, 
3-tonowego, cena wywoławcza 35.060,— zł.

oraz
I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż: 
SAMOCHODU OSOB. MARKI ADLER-JUNIOR, 

4-osobowego, cena wywoławcza 18.750,— zł.
Przetarg publiczny odbędzie się 7 Lipca br., 

o godzinie 11 w Zakładach Remontowych w Wol- 
sztyiflie, przy ul. Krętej 1. Przetarg odbędzie 
się na zasadach zarządzenia Ministra Komuni- 
kacji z dnia 8 maja 1957 r. (Monitor Polski nr 
56/57), Przystępujący do przetargu zobo.viązani 
są złożyć wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej najpóźniej w przeddzień przetargu 
W NBP O/Wolsztyrf konto 1229-6-94.

Samochody można oglądać codziennie oprócz 
niedziel w godz. od 9—13 w Zakładach Remon­
towych w Wolsztynie, przy ulicy Krętej 1.

K4817

Wydzierżawię lub sprze­
dam 14 ha gospodarstwo 
w Chybach nad Jeziorem
Kiekrz przy szosie
(dzierżawca Kłak), właści 
eielka Irena Paja. Zaczer­
nię. poczta i pow. Rze­
szów. 22699g
Sprzedam nieruchomość 
Poznań-Główna w dobrym 
miejscu 800 m2, za tym 
stary budynek murowany 
nadający na warsztat i 
z prawem zabudowy domu 
gospodarczego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22702g.

Sprzedam dom bliźniaczy, 
wyłączony 1-rodzinny z 
ogrodem (3-pokojowe mie­
szkanie, wolne po sprzeda 
ży), dzielnica willowa, 
Szczepankowo. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 22695g.

W pierwszą rocznicę śmierci, śp.

dra Jana Dobrowolskiego
profesora A. M.,

dnia 38 czerwca br., o godzinie 9. w kościele 
O. O. Dominikanów, odprawiona będzie msza św., 
za spokój Jego duszy,

o czym zawiadamiają życzliwych pamięci 
Zmarłego

ZONA, DZIECI I WNUKI
22856g

Dnia 24 czerwca 1959 r. zmarła po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 80, śp.

Zofia Żurawska
z domu Jaśkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm>, o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
DZIECI, WNUKI I RODZINA

Poznań, Toruń. 23425g

5,5 ha dobrej ziemi, ob­
sianej, sprzedam natych­
miast z powodu choroby. 
Kolanowski, Lednogóra, 
pow. Gniezno 16590p

Zguby
Zgubiłem zegarek ,,Court” 
dnia 24. VI. 1959 r. około 
godziny 21 od Drogi Dę­
bińskiej, Rolnej i Pamiąt 
kowej. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Irena 
Wacławek, Fabryczna 34 
m. 6. 23367g

Odstąpię domek spółdziel­
czy Poznań-Górczyn 4-po- 
kojowy, 1-rodzinny. Cena 
280.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 227O4g.
Sprzedam 2-rodainny dom 

piętrowy — po kupnie 3 
pokoje z kuchnią wolne. 
Warunek: zamiana na 
równorzędne mieszkanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22705g. 
Sprzedam 2 morgi ziemi 
buraczanej w Skórze wie. 
8 km od Poznania przy 
szosie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32726g.
Sprzedani nieruchomość 
(Pozrfań dzielnica Wilda) 
przy tramwaju budynek 
składa się z 2 pokoi, kuch 
ni i w7arsztatu, podw7órze. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
227O2g.
Willę 1-rodzinną z gara­
żem, telefonem w Chyli- 
caćh koło Warszawy za­
mienię na 1-rodzinny 
dom w Poznaniu. Informa 
cje: Poznań, Armii Czer-
wonej 47 m. 3. 22750g
Parcelę blisko tramwaju 
Sołacz - Winiary sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22741g.

Zgubiono legitym. szkolną 
TPM nr 145273. Paweł 
Twardawa, Internat TPM,

Sprzedam posiadłość 2 ha 
łąki i 2 ha pola z zabudo­
waniem t pięknym ogro­
dem w Zielonejgórze ko­
ło Obrzycka, pow. Sza­
motuły. Adres wskaże 
kiosk ruchu w Obrzycku.

2273Ig

Krotoszyn. 172O5p

Specjalna wypożyczalnia 
sukien ślubnych orae na­
kryć do chrztu. Poznań, 
Strzelecka 13. 7411g

Brunetka, lat 27, średn. 
wykształcenie handlowe, 
pr acu j ąc a, po zna od po - 
wiedniego parta wys. wzro 
stu. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22560g.

Oddam w dzierżawę gospo 
darstwo 12‘Zj ha lub 20 bez 
żywego i martwego inwen 
tarza. Kupno innego in­
wentarza na miejscu oraz 
samoczyszezarkę na sprże 
daż. Antoni Tyseer, Kru 
czynek, stacja kol. i po­
czta Chocłcza. pow. Ja­
rocin. 22966g

Kawaler rfa stanowisku w 
Warszawie, przystojny, 
wykształcony, znajomość 
języków obcych, jeżdżący 
za granicę. 29 lat, pragnie 
poznąć pannę z dobrego 
domu, przystojną, zamoż 
ną najchętniej do 25 lat. 
Pośrednictwo rodziców 
wzgl. krewnych mile wi­
dziane. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla nr 22637g.'
Pani samotna posiada 
mniejszą gotówkę — po­
zna pana z mieszkaniem 
do lat 68. Ceł matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22697g.
Panna lat 38, wzr. 1,65 m., 
miłego usposobienia po­
zna inteligentnego pana 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
227O3g.
Panna wykształcona, na 
stanowisku, religijna in­
teligentna, lat 36. posiada 
mieszkanie w Poznaniu 
pozna pana z wykształce­
niem do lat 45. Roz wiedze 
ni wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 17301p.

Dnia 23 czerwca 1959 
cierpieniach, rfamaśzczony

zmarł po długich
. Olejami św , mój uko­

chany mąż, nasz najdroższy i najlepszy ojciec,
brat j szwagier, przeżywszy lat 55, śp.

dr med. Wojciech Jankiewicz
lekarz pow. w Żninie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm.. o godzi­
nie 17 w Gostyniu z kaplicy przy Farze.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA. DZIECI, MATKA I RODZINA

Żrfin., Gostyń. Lublin 23353g

« • 1 r-rnnwaidzka 19 II ptr. Telefony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy redakcji i wydawnictwa), sekretariat redakcji 637-76 redaktor naczelny 857-76.cif as u iri Eonm ski” Redakcja: Poznan. uL Grunwaipiao ■*. h--
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sekretarz redakcji 648-85 dział łąCi^°Opowiada- Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa” Kolportaż: „Ruch” Poznań, ul Zwierzyniecka 9 tel. 517-84 i 323-49 Prenu- 
ezewskiego 3. tel 624-59. Za dział ogłoszeń re 3 _ dQ dn^ 15 poprzedzającego miesiąca. API — Agencja Publicystyczno-Informacyjna. CAP — Centralna Agencja Fotograficzna. PAP — Polska Agencja
ceratę przyjmują wszystkie urzę y Pocz y-nhAdnia Ao-enda Prasowa Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka Poznań ul. Zwierzyniecka 3. tel. 719-02 F-10
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Życie obozowe ma lak- f 
że swoje cienie

ii
Fot. — K. Przychodzki ||

Przyjacielskie odwiedziny
Do Jarocina jako goście Zarzą­

du Powiatowego TPPR przybyli 
niedawno dwaj przedstawiciele 
Towarzystwa Przyjaźni Węgiersko- 
Radzieckiej pp. Erdei i Neil. Go­
ście zwiedzili zakłady przemysło­
we na terenie Witaszyc, Jarocina 
i Klęki, po czym spotkali się z ak­
tywem TPPR. (alk)

Na koncie młodzieży
Jak wiele ożywienia kultu­

ralnego może wnieść młodzież 
szkolna, przykład daje Kór­
nik.Tamtejszy zespół instru­
mentalny i 50-osobowy chór 
szkoły podstawowej niejedną 
uroczystość upiększyły i nie­
jedną imprezę wypełniły swo­
im pro gramem.

Oto ich krótki bilans. W 
kwietniu koncert z okazji za­
kończenia wykładów Tow. 
Wiedzy Powszechnej, występy 
na 10-leciu spółdzielni produk 
cyjnej w Psarskiem. występy 
z okazji gości z zaprzyjaźnio­
nego powiatu Goleniów, po­
tem tournee po powiecie.

Mali artyści byli wszędzie 
przyjmowani bardzo serdecz­
nie. Życzymy im miłych wa­
kacji (stn)

Echa naszych notatek

Jeszcze raz
o„Pobudce"

Na zamieszczoną niedawno- 
w wydaniu ABC „Głosu” no­
tatkę pt. „Pobudka” otrzyma­
liśmy odpowiedź Zakładów 
Mięsnych w Kościanie:

„Z przyjemnością donosimy 
że od 1. VI. br. ze względu 
na wprowadzenie nowego roz­
kładu ^azdy przestaliśmy ła­
dować towar w godzinach ran 
nych tzn. od 4,30, przesuwa­
jąc tę czynność na godziny po 
łudniowe. Przestaliśmy rów­
nież zakłócać spokój ludziom 
mieszkającym na trasie rzeź- 
nia-dworzec w Kościanie.”

Redakcja również z przyjem 
rzXMod jęrppo atn)TM5f tejosou 
szego listu. (imi)

Wrześnica zatfuta?
Z Wrześnicy poniżej Wrze­

śni unoszą się cuchnące opary, 
gdyż część ścieków jest do 
niej odprowadzana — szcze­
gólnie przez niektóre zakłady 
pracy — bez oczyszczenia. 
Chłopi gromad Gozdowo, Ka- 
czanowo i innych położonych 
na południe od miasta, skarżą 
się, że bydło pojone w tej rze­
ce choruje, a były nawet wy­
padki padnięcia. Władze po­
wiatowe i wojewódzkie win­
ny zbadać sprawę i wyciągnąć 
konsekwencje wobec tych 
przedsiębiorstw, które zatruły 
rzekę. (kst)

Jeziorki — Słupia. Sprawa za­
opatrzenia Waszej wioski w pie­
czywo omawiana była w począt­
kach kwietnia na wiejskim ze­
braniu członków GS. Obecnie 
sprawą dostawy Chleba zajmie 
się Gminna Spółdzielnia w Stę­
szewie. (2572)

Paweł Korzeniowski — Środa. 
Za notatkę przesłaną do naszej 
redakcji otrzyma Pan wynagrodzę 
nie — 30 zł. (3700)

Na sesji P i MRM w Szamotułach

Przeszłość - teraźniejszość 
- przyszłość

We wszystkich powiatach Wielkopolski przygotowania 
do obchodów Tysiąclecia Państwa Polskiego stają się 
coraz gorętsze. Pieczołowicie zbiera się dokumenty mó­
wiące o naszej tysiącletniej historii, układa program u- 
roczystości, rady narodowe poświęcają tym sprawom 
specjalne sesje...

Jedna z nich odbyła się 23 
bm. w Szamotułach. Zorgani­
zowały ją wspólnie Powiato­
wa i Miejska Rada Narodowa. 
Salę Powiatowego Domu Kul­
tury wypełnili nie tylko rad­
ni, lecz również licznie przy­
byli mieszkańcy powiatu i 
miasta Szamotuł. Ponadto w 
sesji udział wzięli posłowie na 
Sejm: Aleksander Rozmiarek, 
dr Władysław Misterski i Sta­
nisław Świdurski oraz radni 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej. Sesję otworzył Przewod­
niczący Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej — Jan 
Szymański, a prowadził prze­
wodniczący Prez. MRN mgr 
Edmund Dąbrowski.

Harcerzew roli strażaków
Po raz pierwszy w historii 

wągrowieckiej Ochotniczej 
Straży Pożarnej wystąpili wą- 
growieccy harcerze ze Szkoły 
Podstawowej nr 2. Brali oni 
udział w pokazach, jako samo­
dzielny zespół. Kierował nimi 
osobiście komendant powiato­
wy Straży Pożarnej — Józef 
Twardowski.

A że spisali się dobrze — 
zdobyli nagrody. Otrzymali — 
pas, 3 topory w skórzanej opra­
wie i portmonetki skórzane.

(kdw)

Eliminacje 
jednostek TOPL

Dwa dni trwały w Kaliszu 
eliminacje okręgowe jednos­
tek TOPL podległych Minis­
terstwu Przemysłu Lekkiego. 
Wzięły w nich udział drużyny 
medyczno-sanitarne j przeciw 
pożarowe sekcje z woje­
wództw poznańskiego, szcze­
cińskiego. zielonogórskiego o- I 
raz gdańskiego. Eliminacje 
miały na celu „wyłowienie” 
najlepszych drużyn na zawo­
dy resortowe. Najlepsze dru­
żyny z eliminacji resortowych 
wezmą udział w zawodach 
międzyresortowych.

Eliminacje podzielono na 
dwa etapy. W pierwszym dniu 
zawodów o palmę pierwszeń­
stwa ubiegały się drużyny me 
dyczno-sanitarne. Spośród 10 
drużyn najlepszą okazała się 
drużyna Szczecińskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego. 
Na drugim i trzecim miejscu 
uplasowały sie drużyny Zielo­
nogórskich i Kaliskich Zakła­
dów Przemysłu Dziewiarskie­
go.

Sobotę przeznaczono na eli­
minacje przeciwpożarowych 
sekcji TOPL przy zakładach 
przemysłu lekkiego. Zwycię­
żyła przeciwpożarowa sekcja 
TOPL ze Zduńsko-Wolskich 
Zakładów Przemysłu Baweł­
nianego. Drugie miejsce zaję­
ła przeciwpożarowa sekcja 
TOPL z Tureckich Zakładów

i Jedwabniczych. (bak)

W obszernym referacie oko­
licznościowym przedstawiono 
przeszłość, teraźniejszość i 
przyszłość powiatu szamotul­
skiego.

Radni zatwierdzili specjal­
ną uchwałę połączonych rad 
narodowych precyzującą za­
dania powiatu szamotulskiego 
w przygotowaniach do obcho­
dów Millenium. Na czoło wy­
suwa się tu budowa szkół Ty­
siąclecia. Dalej zobowiązano 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej do wydania mono­
grafii o Ziemi Szamotulskiej 
wraz ze śpiewnikami pieśni 
regionalnych oraz zbioru tań­
ców ludowych. Muzeum Zie­
mi Szamotulskiej zorganizu­
je wystawę obrazującą doro­
bek powiatu szamotulskiego w 
XV-leciu Polski Ludowej.

W ramach łączności z Zie- 
wiono nawiązać współpracę 
miami Zachodnimi postano- 
gospodarczą i kulturalną z po­
wiatem międzyrzeckim.

Sesja zwróciła się do mie­
szkańców powiatu z apelem o 
gromadzenie dokumentów i 
przedmiotów historycznych mó 
wiących o historii regionu sza 
motulskiego. opiekę nad twór 
czościa ludową i zespołami ar­
tystycznymi i propagowanie 
literatury przedstawiającej o- 
siągnięcia naszego narodu w 
okresie Tysiąclecia. (mi)

0 międzychodzkiej LPŻ
Liga Przyjaciół Żołnierza w 

powiecie międzychodzkim sku 
pia 1.230 członków w 28 ko­
łach. Bardzo ożywioną działal­
ność przejawia Klub Sportów 
Wodnych przy Technikum Ry­
backim w Sierakowie. Niedaw 
no założony w Międzychodzie 
podobny klub, ma już dwie ża 
główki.

Klub motorowy, mimo bra­
ku własnego motocykla, prze­
szkolił w pierwszym półroczu 
br. 200 osób. Obecnie na kurs 
samochodowo-motocyklowy u- 
częszcza 40 osób. Przysposobię 
nie Techniczno-Wojskowe u- 
kończyło już 67 chłopców.

Plany międzychodzkiej LPŻ 
przewidują do końca 1965 ro­
ku rozrost organizacji o 6 kół 
w mieście i 3 dalsze sekcje 
strzeleckie. Do roku 1963 Ra- 
dioklub powstanie przy Tech­
nikum Rybackim w Sierako­
wie. (pem)

0 przedszkolach w pow. pleszewskim
13 przedszkoli państwowych, w tym 2 miejskie i 11 

wiejskich o/az 2 przedszkola przy Państwowych Go­
spodarstwach Rolnych znajdują się w powiecie ple­
szewskim. Z tych dwóch ostatnich korzysta 280 dzieci.

Rozmieszczenie jednak przedszkoli nie jest zadowa­
lające. W niejednej gromadzie jest zbyt wielka ich ilość, 
podczas gdy na terenie innych odczuwa się ich brak. 
Powodem tego stanu rzeczy jest głównie brak odpo­
wiednich pomieszczeń.

Przeszkolą przeważnie mieszczą się w byłych pała­
cach poobszarniczych, w których zamieszkują lokato­
rzy, co utrudnia właściwą pracę tych placówek.

W roku bieżącym budżet przewiduje 85 tysięcy zł na 
remont przedszkoli. Na pomoce naukowe przewidziano 
36.000 złotych. Daje się przede wszystkim odczuwać 
brak sprzętu do ćwiczeń gimnastycznych i urządzeń do 
zabaw na powietrzu, (hs)

Dwa rekordy
Polski i Austrii
w Lesznie

Dość pomyślne warunki 
i atmosferyczne pozwoliły na 
i rozegranie 10 konkurencji za­

wodów — przelotu na trasie 
trójkątnej Leszno — Jelenia 
Góra — Lwówek — Leszno 

| (215 km). Zwyciężyła na dwu 
i . osobowym „Bocianie” war­

szawska załoga: Kucharski, 
Rudziński — średnia szyb- 

1 kość 73,3 km'godz., ustana- 
■ wiając rekord Polski 'w ka- 
i tegorii szybowców 2-miejsco- 
i wych. Dalsze miejsca zajęli 

— Wojnar 71,2 km/godz., Ma- 
I jerowski 71,1 km/godz. — 

obydwaj na „Jaskółkach”.
Pilot Fritz wynikiem 64,2 

km/godz. ustanowił 5 z kolei 
w Lesznie rekord Austrii. Po 
dziesięciu konkurencjach pro 
wadzenie objął wg. nieoficjal 
nych obliczeń — Zydorczak. 
Do pozostałych czołowych 
miejsc kandydują — Makula, 
Popiel, Adamek i Pieczewski.

W obozie piłkarzy 
przed meczem 
z Hiszpanią

Zainteresowanie meczem z 
Hiszpanią jest olbrzymie. Sta­
dion Śląski, który może po­
mieścić prawie HO tys. osób, 
wypełniony będzie po brzegi. 
Biletów już brak.

Piłkarze polscy trenują na 
obozie w Swierklańcu i na Sta 
dionie Śląskim. Do treningów 
włączyli się również „Amery­
kanie” — zawodnicy Legii: 
Brychczy. Zientara, Woźniak i 
Strzykalski.

Nastrój w obozie jest jak 
najlepszy.

W skład ekipy hiszpańskiej, 
która w środę opuściła Ma­
dryt, wchodzi 15 zawodników 
ze słynnym napastnikiem Di 
Stefano. W drużynie jest 8 
piłkarzy z Barcelony z druży­
ny mistrza Półwyspu Iberyj­
skiego. (x)

Czerwiec

26 
piątek

Imieniny 
Jana, 
Pawła

Słońce: 
wsch.: g. 4.16 
zach,: g. 21.02

Teatry
W POZNANIU — JUTRO:

OPERA — g. 19 „Nowa Odysea”; 
POLSKI — g. 19.30 „Don A^yarez”; 
NOWY — g. 19.30 „Woyzeck”; OPE 
RETKA — g. 19 „Zemsta nietope­
rza”; SATYRY — g. 20 „Przedszko 
le miłości”; MARCINEK — godz. 
16.30 „Kropka — Kreska i Agnie­
szka”;

Obiecanki
Przemysł mięsny zlecił 

swym zakładom prowa­
dzenie tuczu pokazowego, 
a te — najlepszym hodow 
com. W powiecie jarociń­
skim 3 rolników przejęło 
na siebie te obowiązki. 
Prowadzili oni zapiski o 
ilości i składzie norm, 
przyjmowali wycieczki. 
Zakłady gnieźnieńskie o- 
biecały ten trud wyna­
grodzić premią. Premia 
jednak pozostała w sferze 
obiecanek, teraz idą skar­
gi do Koła Pow. Prod. 
Trzody Chlewnej, Beko­
nowej i Szynkowej w Ja­
rocinie.

Kto na tym cierpi? Za­
kłady Mięsne. Słowa trze­
ba dotrzymać, (alk)

W Warszawie i Poznaniu 
międzynarodowe 

pojedynki lekkoatletyczne
P) wie wielkie imprezy lek- 

koatletyczne czekają mi­
łośników tej dyscypliny w Pol­
sce. Jedną z nich — to pojedy­
nek reprezentantów RFSRR 
z czołówką Polski na Stadio­
nie Dziesięciolecia w Warsza 
wie. Drugą, niemniej cieka­
wą imprezę będzie oglądała 
stolica Wielkopolski na Sta­
dionie 22 Lipca. 27 i 28 bm. 
spotkają się tu reprezentacje 
młodzieżowe NRD i Polski. 
Mecz w Poznaniu pozwoli na 
przegląd naszego narybku, 
wśród którego będziemy prze 
de wszystkim, szukać przysz­
łych reprezentantów na Olim 
piadę w Tokio.

Jak dużą wagę przywiązuje 
PZLA do tego dwudniowego 
spotkania z naszym zachod­
nim sąsiadem — świadczy za­
powiedź obecności na stadio­
nie całego sztabu trenerów z 
Tadeuszem Kępką, Machem, 
Stawczykiem, Jackowskim, 
Adamczykiem, Kowalem i 
Starzyńskim na czele.

— Kto wyjdzie zwycięsko z 
pojedynku NRD — Polska — 
zaindagowaliśmy trenera po­
znańskich akademików — 
mgr. Jackowskiego.

Po dłuższym namyśle Pan 
.Magister odrzekł: — Polska 
— różnicą dwóch punktów.

Prezes POZLA — Jan Mar­
cinkowski — przysłuchując 
się naszej rozmowie, okazał 
się większym optymistą. Prze 
widuje on różnicę do sześciu 
punktów.

Zobaczymy, który z tych 
działaczy okaże się lepszym 
prorokiem.

— Czy możemy spodziewać 
się ciekawych pojedynków?

— Do jednego z ciekaw­
szych biegów — odpowiedział 
mgr. Jackowski — będzie 
należał pojedynek poznań- 
czyka Jerzego z utalentowa­
nym Goschką. Na atrakcyj­
ność wpłynie i to, że do każ­
dej konkurencji wystąpi po 
trzech reprezentantów. Bar­
dzo dobrze prezentują się mło

W TERENIE — DZIŚ:
KROTOSZYN — „Klub kawale­

rów”; KALISZ — „Taka miłość”.

Kina
KALISZ — Syrena: „Królowa 

Margot” (franc., 13 1.), Stylowe — 
„Guendalina” (włoski, 18 1.), Wol­
ność — „Kadet Rousselle” (franc., 
12 1.); GNIEZNO — Lech: „Biedni 
ale piękni” (włoski, 18 1.), Polonia 
— „Melduję posłusznie” (czeski, 15 
1.); OSTRÓW — Roma: „Na polu 
chwały” (radź., 14 1.), Słońce — 
„Nikt mnie nie kocha” (węg., 18 
1.); LESZNO — Panorama: „Ran­
cho Texas” (polski, 18 1.); PIŁA — 
Iskra: „Zakazany owoc” (franc., 
18 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
„Czerwony kur”; 16.20 — krajobraz 
morski w muzyce; 16.45 — „Kul­
tura pilnie poszukiwana”; 17.15 — 
kurs języka rosyjskiego; 17.30 — 
kwadrans melodii taneczn.; 18.05 
— „Czy pani mieszka sama”; 18.25 
— konc. ork. PR w Krakowie; 19.05 
— Uniwersytet Radiowy; 19.15 — 
piosenki starowarszawskie; 19.30 — 
przegl. filmowy — kamera; 20.26 — 
sport; 20.40 — dla wsi; 20.55 — 
„Pięć minut o wychowaniu”; 21 — 
mel. dla zakochanych; 21.15 — „Peł 
nym głosem o sprawach młodzie­
ży”; 21.10 — gra Sekstet PR; 22.10 
— mel. tan.; 22.21 — muz. kamer.;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
1S, 20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)

15.30 — dla dzieci; 16 — taneczne 
rytmy; 16.25 — stylizowane mel. 
Ihdowe; 16.40 — aud. literacka; 
17.10 — wielkopolskie zespoły chó­
ralne; 17.30 — radioexpress; 17.40 
— pozn. koncert życzeń; 18.25 — 

| fel. M. Jorsta; 18.35 — muz. i akt.; 
/ 19.05 — melodie Albrimoor’a; 19.20 

— liryki Jana Wolfganga Goethe­
go; 19.30 — transm. konc. symfon.; 
20.30 — „W kawiarni literackiej”; 
22.09 — sport; 22.12 — „Matematy­
ka” — słuch.; 23.12 — ze świata 
jazzu;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 21.42 i 23.50.

Telewizja
19 — „Panta Rei”; 19.30 — dzien­

nik; 19.50 — „Nie tylko dla pań”; 
20.20 — „Loteria młodych” — trans 
misja z PWST (W-wa); 21.35 — 
wiadomości. 

dzi zawodnicy „Vorwaertsu”, 
którzy w liczbie 10 jako 
pierwsi przybyli do Poznania 
i odbyli trening. Zresztą zo­
baczymy na bieżni, rzutniach 
i skoczniach wielu obiecują­
cych zawodników.

W drugim dniu odbędą się 
wojewódzkie finały Biegów 
Narodowych. Wystąpią repre­
zentanci wszystkich powiatów 
oraz pięciu dziielnic naszego 
miasta.

Jeszcze jedna ważna spra­
wa. Dla młodzieży obniżono 
ceny biletów wstępu na 2 zł., 
(tylko zbiorowo dla 20 osób) 
do nabycia w sekretariacie 
POZLA, pl. Kolegiacki 17^ 
pok. 109.

W sobotę — w pierwszym 
dniu zawodów — odbędą się 
następujące konkurencje: 100, 
400, 1500, 1500 z przeszkoda- 
mi, 400 pł., kula, młot, tróją 
skok, wzwyż i 4X100 m. Proą 
gram drugiego dnia przewie 
duje: 200, 800, 3000, 110 pł^ 
w dal, tyczkę, dysk, oszczep 
i sztafetę 4X400 m.

■9
W planie także kilka poje­

dynków w konkurencji kra­
jowej m. in. dla młodzieży 
szkół podstawowych 60 m. i 
4X60 m.

Poszczególne konkurencje w 
meczu NRD — Polska będą 
punktowane: 7, 5, 4, 3, 2, 1,

Tad. P.Odznaczenie
L. huzarskiego

Blisko rok temu jeden 2 
dzienników doniósł, że w u- 
znaniu zasług położonych w 
dziedzinie krzewienia szer­
mierki przyznano znanemu 
poznańskiemu trenerowi — 
L. Kozarskiemu z AZS-u, 
Srebrny Krzyż Zasługi. Nikt 
jakoś nie kwapił się, aby ju­
bilatowi (trener Kozarski ob­
chodził wówczas jubileusz 
40-lecia pracy szermierczej) 
wręczyć odznaczenie.

Minął rok i po interwen­
cjach ze strony poznańskie­
go AZS-u odznaczenie się 
„odnatazło” w... jakimś biur­
ku GKKF-u. Można je było 
wreszcie wręczyć. Dokonał 
tego we wtorek na spotkaniu 
z udziałem szermierzy AZS-u, 
wychowanków trenera Ko- 
zarskiego oraz władz środo­
wiskowych akademików, se­
kretarz Dzielnicowe] Rady 
Narodowej — Stare Miasto 
— ob. Fiedorów. '

Możemy więc złożyć gratu­
lacje trenerowi Kozarskiemu 
i życzyć mu dalsze] pracy, (of)

Przygotowania 
do VIIFestiwalu

Już tylko miesiąc dzieli nas 
od otwarcia VII Festiwalu 
Młodzieżowego, który jak wia 
domo, w roku bieżącym odbę­
dzie się w Wiedniu.

Stolica Austrii czyni już go­
rączkowe przygotowania. O' 
twarcie nastąpi 26 lipca br. Na 
stadionie wiedeńskim zbiory 
się delegacje 120 narodow 
świata w niedzielę 26 lipca o 
godz. 16, po czym wyruszą na 
defiladę, która odbędzie się na 
Praterze wiedeńskim Pr^ , 
wielka honorową trybuną. 
mą na niej miejsca prezyden. 
i rząd austriacki oraz Międ^ 
narodowy Komitet Organiza­
cyjny Festiwalu. Uczestnicy 
pochodu będą szli w 
tycznym porządku nazw kra- 
jów, które reprezentują.

Każda z delegacji przygoto­
wuje efektowne niespodzian 
ki na powitanie Wiednia. Czo 
ło pochodu stanowić będzie 
zwarta grupa chorążych ze 
sztandarami krajów, uczestm^ 
czących w Festiwalu. Del eg 
cje będą niosły hasła, głosz$ 
ce pokojowe współżyć® 
wszystkich narodów świat3. 
Wieczorem pierwszego °nl 
Wiedeń ujrzy niebywałą co 0 
rozmiarów iluminację i ognl® 
sztuczne, jakich nie ogłada3 
nigdy stolica byłej monarc 
austro-węgierskiej. (fh)


